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M. Spychalski 
na Dolnym Śląsku
Na Ziemię Dolnośląską przy 

był w poniedziałek z dwudnio 
wą -wizytą przewodniczący Ra 
dy Państwa, Marszałek Polski 

•— Marian Spychalski. Prze­
wodniczącemu Rady Państwa 
towarzyszą: sekretarz OK FJN 
-— Edward Milczarek i dyr. ga 
binetu Franciszek Nowak.

W czasie pobytu na Dolnym 
Śląsku przewodniczący Rady 
Państwa zapozna się z pracą 
rad narodowych, a szczególnie 
z ich doświadczeniami w jak 
najszerszym rozwijaniu udzia­
łu społeczeństwa w realizacji 
zadań rad narodowych, a tak­
że z różnorodnymi formami 
współpracy rad i ich komisji 
z komitetami Frontu Jedności 
Narodu.

Dzisiaj M. Spychalski u- 
czestniczyć będzie w sesji 
WRN we Wrocławiu, poświę­
conej rozwijaniu udziału spo­

łeczeństwa w realizacji zadań 
rad narodowych. (PAP)
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Spotkanie aktywu partyjnego HCP

'A- -

WIELKOPOUKI
Wydanie AB 
Nr 281 (7707) 
Rok wyd. XXIV 

Ceno 50 gr

Uchwały V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni-’ 
czej stają się wytycznymi do opracowania planów politycz­
no-społecznych rozwoju gospodarczego naszego kraju. W 
największych zakładach przemysłowych naszego miasta — 
HCP odbyło się wczoraj spotkanie 250 osobowego aktywu 
partyjnego wszystkich fabryk z delegatami na Zjazd.

fan Mroczek przewodniczącym

świąteczne żniwo
W sobotę i niedzielę na terenie 

kraju zanotowano 42 poważniej­
sze wypadki drogowe, w których 
zginęło 13 osób a 40, w tym 2 
dzieci, odniosło ciężkie obraże­
nia. W ciągu 48 godzin w całym 
kraju zanotowano 89 pożarów, w
tym obiektach przemysło-

Pod hasłem — działalność ideowo-wychowawcza związ­
ków zawodowych podstawowym elementem realizacji 
uchwał V Zjazdu partii — odbyło się wczoraj w Poznaniu 
plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Związków Za­
wodowych. Obrady otworzyła sekretarz WKZZ — D. Wa- 
wrzyńczyk-Szplit witając zastępcę członka KC PZPR, se­
kretarza KW — J. Zasadę, sekretarza CRZZ — W. Kosa, 
sekretarzy prezydiów: WRN — E. Piosika i RN Poznania — 
Cz. Adamskiego oraz przewodniczącego ZW ZMS — L Pa­
wlaka.wych. (PAP)

Na zdjęciu fragment prezydium plenarnego posiedzenia WKZZ - 
od prawej - sekretarz KW PZPR J. Zasada, now? wybrany prze­
wodniczący Prezydium WKZZ - J. Mroczek i sekretarz Prezydium 

WRN - E. Piosik.
Fot. — H. Kamza

1961 r. — I sekretarzem KD PZPR 
Poznań Stare Miasto.

J. Mroczek ukończył studia na 
Wydziale Prawa UAM.

J. Mroczek odznaczony jest 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski.

W toku swej długoletniej dzia­
łalności polityczno-społecznej dał 
się poznać jako zaangażowany, O- 
fiarny działacz uczulony na co­
dzienne troski ludzi pracy. Dlate­
go też zyskał sobie autorytet ak- 
tywu partyjnego i społecznego.

Uczestniczyli w nim delega­
ci: członek KC PZPR — II. 
Łukaszewski, sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Cz. 
Kończal, sekretarz KZ PZPR 
przy Zakładach „HCP” — B. 
Sajna, delegat J. Noga, kie­
rownictwo polityczne i gospo­
darcze zakładów.

Otwierając spotkanie sekre­
tarz B. Sajna stwierdził, że 
okres przedzjazdowy świadczy 
najlepiej o aktywności poli­
tycznej całej załogi. Dowodem 
poparcia dla polityki partii 
były czyny produkcyjne i spo­
łeczne wartości wielu milio­
nów złotych. W tej kampanii 
politycznej 1968 r. klasa ro­
botnicza naszego miasta i całe 
społeczeństwo w pełni popar­
ły kierownictwo naszej partii.

Następnie zabrał głos sekre­
tarz KW Cz. Kończal. Po­
informował on zebranych o 
niektórych problemach doty­
czących życia wewnątrzpar-

tyjnego jak i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego. V 
Zjazd potwierdził, że tocząca 
się w roku 1968 walka z rewi- 
zjonizmem pozwoliła na zwar 
cie szeregów partyjnych, . u- 
mocnienie autorytetu partii w 
kraju jak i w opinii wszyst­
kich bratnich partii komuni­
stycznych i robotniczych. Siły 
rewizjonizmu i syjonizmu po­
pierane przez ośrodki impe­
rialistyczne zostały zdemasko­
wane przed całym narodem. 
Nie można jednak zapominać, 
że działają one nadal i dlate­
go konieczna jest czujność 
oraz dawanie odporu wszyst­
kim przejawom obcej ideolo­
gii! Cz. Kończal omówił rów­
nież węzłowe problemy roz­
woju gospodarczego naszego 
kraju, (jk)

Wręczenie nagród konkursu 
„Kobieta w walce“

Uroczystość ogłoszenia wyników i rozdania nagród konkur­
su „Kobieta w walce” zorganizowanego z okazji 25-lecia pow 
stania Ludowego Wojska Polskiego przez Krajową Radę Ko­
biet Polskich, Zarząd Główny 
w poniedziałek w Warszawie
Na uroczystość przybyli: za­

stępca członka Biura Politycz­
nego KC, sekretarz KC PZPR 
prezes ZG ZBoWiD — Mie­
czysław Moczar, przewodniczą 
cy Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa, minister 
Janusz Wieczorek, wicemini­
ster obrony narodowej, szef 
GZP WP gen. dyw. Józef Ur­
banowicz.

SAMOCHODOWY 
„RAJD STULECIA”

Wszystkie 98 samochodów, 
które wystartowały w niedzie 
lę do wielkiego rajdu Lon­
dyn — Sydney, w poniedzia­
łek wieczorem przybyły w 
komplecie do Turynu (Wło­
chy). Nie wszyscy jednak za­
wodnicy jadą bez punktów 
karnych. Agencje donoszą, że 
kilka załóg, w tym dwie zało­
gi kobiet: brytyjska i austra­
lijska „zarobiły” już po kilka 
naście karnych punktów, ale 
rajd kontynuują.

Kierowcy mają już za sobą 
jeden z trudniejszych odcin­
ków, a mianowicie przejazd 
przez Alpy. Trasa była w tym 
rejonie jednak łatwiejsza, niż 
się spodziewano.

W niedzielę wieczorem wszy 
stkie wozy dotarły do Dover, 
skąd promami przeprawiły się 
na drugą stronę Kanału La 
Manche do Francji. Północna 
Francja przywitała rajdowców 
gęstą mgłą, ale załogi w kom­
plecie przybyły o czasie na 
punkt kontroli znajdujący się 
na paryskim lotnisku le Bour- 
get. Tam zawodników witały 
tłumy paryżan, podobnie zresz 
tą jak we wszystkich miastach 
przez które prowadzi trasa raj 
du. (PAP)

ZBoWiD i GZP WP odbyła się

Na konkurs wpłynęło 235 
prac obrazujących szeroki u- 
dział kobiet w walce zbrojnej 
narodu polskiego w czasie o- 
statniej wojny na wszystkich 
frontach, w różnych organiza­
cjach w kraju i za granicą. I 
nagrodę otrzymała Danuta 
Brzosko-Mędryk z Warszawy 
za pracę obrazującą udział 
kobiet w ruchu oporu w obo­
zach koncentracyjnych. Ponad 
to nagrody i wyróżnienia 
przyznano 24 osobom.

Laureatki i laureatów powi­
tała przewodnicząca Rady Ko­
biet Polskich Maria Milczarek.

Do zebranych przemówił 
Mieczysław Moczar, podkreśla 
jąc szczególną rolę kobiet pol­
skich w walce z okupantem. 
Były one jej organizatorami w 
oddziałach partyzanckich, w 
szeregach armii, w obozach 
koncentracyjnych. Tą walką o 
wolność swojego narodu zasłu 
żyły sobie na powszechne uz­
nanie i szacunek. (PAP)

Symnozium 
biocybernetyków
W poniedziałek w Pałacu 

Kultury i Nauki w Warsza­
wie zebrali się po raz pierw­
szy na wspólnym sympozjum 
naukowym specjaliści z róż­
nych dziedzin z całego kraju, 
zajmujący się stosowaniem 
teorii, metod i rozwiązań cy­
bernetycznych, matematy­
cznych i technicznych w nau 
kach biologicznych i lekar­
skich. Obrady otworzył wice­
prezes Polskiego Towarzy­
stwa Cybernetycznego — 
prof. dr Dionizy Smoleński.

W toku trzydniowych o- 
brad wvgłoszonvch zostanie 
około 80 referatów i donie­
sień naukowych. (PAP)

W referacie, który wygłosił 
członek Prezydium WKZZ — 
K. Golik zaakcentowano, że za 
kład pracy stanowi ważny o- 
środek kształtowania świado­
mości społeczno-politycznej. 
Jedną z dróg realizacji funk­
cji wychowawczo-ideowych za 
kładów jest pełne wykorzysty 
wanie uprawnień przez orga­
na samorządu robotniczego. 
Doskonalenie pracy tych orga­
nów winno więc być stale 
przedmiotem uwagi związko­
wych aktywistów zakłado­
wych. Rozwijać i ulepszać na 
leży również socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy, pro 
ces adaptacji społeczno-zawo­
dowej młodych pracowników, 
sądownictwo społeczne w za­
kładach pracy, działalność kul 
turalno-oświatową.

Zarówno w referacie jak i 
w dyskusji podkreślono, że 
podstawowym warunkiem wła 
śpiwej pracy ideowo-wycho- 
wawczej, kształtowania wła­
ściwych stosunków między­
ludzkich jest skrupulatne prze 
strzeganie zasad praworząd­
ności socjalistycznej.

W dyskusji zabrał również 
głos sekretarz KW PZPR — J. 
Zasada, który omówił dorobek 
V Zjazdu partii. Dużo uwagi 
mówca poświęcił demokracji 
socjalistycznej, polityce ka­
drowej i walce z rewizjoniz- 
mem. Podkreślił również wa­
gę jaką partia przywiązuje do 
ideowo-wychowawczej działał 
ności związków zawodowych.

Przyjęta przez uczestników 
plenarnego posiedzenia WKZZ 
uchwała określa główne kie­
runki pracy ideowo-wycho­
wawczej ogniw i instancji 
związkowych w środowisku 
pracy.

Sekretarz CRZZ — W. Kos 
w swoim wystąpieniu zajął się 
m. in. problemami współdzia­
łania związków zawodowych 
z radami narodowymi. Mówca 
podkreślił stały wzrost autory 
tetu powiatowych i wojewódz 
kich komisji związków zawo­
dowych.
W. Kos wysunął kandydaturę 

obecnego I sekretarza Komite 
tu Dzielnicowego PZPR Po­
znań — Stare Miasto — Jana 
Mroczka na stanowisko prze-
wodniczącego 
WKZZ.

Prezydium

Jan Mroczek został jedno­
głośnie dementowany w skład 
Plenum WKZŻ i wybrany prze
wodniczącym 
WKZZ. (y)

Prezydium

ŻYCIORYS NOWEGO 
PRZEWODNICZĄCEGO

WKZZ
Jan Mroczek urodził 

kwietnia 1917 roku w 1
się u

Pogorzeii
Matej (pow. Krotoszyn). Ojciec je 
go by) górnikiem.

W latach 1945—51 J. Mroczek oeł 
nił obowiązki nauczyciela w Bo- 
rzęciczkach (pow. Krotoszyn).

Po _ ukończeniu Międzywoje­
wódzkiej Szkoły Partyjnej w Po­
znaniu. studiował w Centralnej 
Szkole Partyjnej KC KPZR w Mo 
skwie. W 1957 roku został sekreta-
mm 
PZPR

Komitetu Dzielnicowego
Poznań-GrunwaM. a w

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże i prze 
lotne opady. Temperatura maksy­
malna od 5 st. na wschodzie do 
10 st. na zachodzie kraju.

W. kraśko odwiedził II4M

Udział naukowców w tworzeniu 
socjalistycznej kultury

W cyklu spotkań organizowanych przez Instytut Nauk
Politycznych Uniwersytetu im. Adama 
wczoraj kierownik Wydziału Kultury 
Krasko. W audytorium zajęli miejsca 
Studium Podyplomowego Wychowania 
denci studiów dziennych.
Gościa powitał prorektor 

UAM doc. dr Benon Miśkie- 
wicz, w dalszym ciągu spot­
kanie prowadził dyrektor INP 
UAM prof. dr Adam Łopatka.

W. Kraśko nawiązał do dy-

Mickiewicza wystąpił 
KC PZPR Wincenty 
naukowcy, słuchacze 
Obywatelskiego i stu-

wania społecznego na kulturę, 
co znowu wiąże się z rozwo­
jem oświaty.

W dalszym ciągu przedsta- 
wił zebranym szeroką defini­
cję człowieka kulturalnego. 
Jest to więc człowiek posia-skusji ^jazdąwej, która wywo­

łała — jak się wyraził — dający rozległą wiedzę o hi-
szczególny ruch myśli w za­
kresie zagadnień ideologii, a 
więc i w kulturze. Wynika to 
zarówno z coraz większej roli 
kultury w kształtowaniu i 
rozprzestrzenianiu ideologii 
jak i z rosnącego zapotrzebo-

Eksport 
tematem narad/ 

sekretarzy KW PZPR
W Katowicach rozpoczęła się 

wczoraj kolejna okresowa na­
rada sekretarzy ekonomicz­
nych Komitetów Wojewódz­
kich PZPR, poświęcona tym 
razem problemom rozwoju pro 
dukcji eksportowej przemysłu 
maszynowego do roku 1975.

Obradom przewodniczy 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR, Bolesław 
Jaszczuk.

Punktem wyjścia dla dysku 
sji jest trwająca obecnie w Ka 
towicach krajowa wystawa 
branż przemysłowych i przed 
siębiorstw specjalizujących się 
w eksporcie elektronaaszyno- 
wym. Na zwiedzenie tej wysta 
wy przeznaczono pierwszą 
część narady. (PAP)

Portret Księżyca
W poniedziałkowej „Praw­

dzie” dwaj radzieccy uczeni 
— akademik Georgij Pietrow 
i profesor Borys Rodionow 
publikują artykuł na temat 
fotografii wykonanych przez 
„Sondę 6”. Zdjęcia te — jak
stwierdzają uczeni obej-
mują znaczną część zarówno 
widocznej jak i odwrotnej 
strony Księżyca. Zdjęcia — 
mające unikalną wartość '— 
są obecnie przedmiotem szcze 
golowych badań. W przy­
szłości będą opublikowane.

Wspominając o nowocze­
snym swego czasu systemie 
fototelewizyjnym, uczeni 
stwierdzają, że na zdjęciu 
przekazanym systemem tele­
wizyjnym z „Sondy 3” w jed 
nym kadrze można było roz­
różnić 1,2 miliona czarnych i 
białych elementów, % nato­
miast na zdjęciu wykonanym 
przez aparat fotograficzny 
„Sondy 6” takich elementów 
wyróżnia się 134 miliony.

storii kultury,
miejący 
działające 
wzajemne 

Kultura

świat 
w i

ale też rozu- 
współczesny, 

nim siły i ich
stosunki.
szeroko pojęta

to także sposób życia narodu, 
jego aspiracje, ideały. Od­
twórców kultury, korzystają­
cych z mecenatu ludzi pracy, 
można wymagać, aby w swo­
ich dziełach dawali wyraz 
zrozumienia tych ludzi, ich 
prawdziwych trosk i prawdzi­
wych radości, ich celów.

Niektórzy teoretycy za-
chodni uważają, 
deprecjonuje się 
szechnienie, w 
socjalistycznym 
nienie sztukę

że sztuka.
przez upow- 

rozumieniu 
upowszech- 

uszlachetnia.
Socjalizm przyznaje powszech
ne prawo do odbierania 
współtworzenia piękna, 
wyraźnie przejawia się
opiece nad ruchem amator­
skim.

Niektóre środowiska mają 
nie tylko prawo, ale i obo­
wiązek współtworzenia — ta­
ki obowiązek ciąży na nau­
kowcach, którzy powinni rea­
lizować konkretne zamówie­
nia nie tylko dla gospodarki.

Końcową część wystąpienia 
W. Kraśko poświęcił na omó­
wienie sytuacji w środowi­
skach twórczych, a następnie 
odpowiadał na pytania słucha­
czy. (wb)

Spotkanie delegatów na 
Zjazd ze studentami z kilku 
szkół wyższych organizował w 
niedzielę Zarząd Uczelniany 
ZMS przy WSR. Na spotkanie 
to przybyli m. in. członek KC 
PZPR H. Łukaszewski, kie­
rownik Wydziału Nauki i O- 
światy KW PZPR R. Jezier­
ski, sekretarz WK FJN J. Ne- 
moudry, działacze partyjni 
WSR, UAM, WSE i Studiów 
Nauczycielskich, rektorzy i 
dziekani.

O przebiegu obrad i przede 
wszystkim o sprawach doty­
czących bezpośrednio studen-
tów 
prof.

mówił delegat na Zjazd

Wskazał na nowe
Markiewicz, 

zadania i
nowe możliwości wychowaw­
cze organizacji młodzieżowych, 
które zyskują szerokie upraw­
nienia. Od nich w dużym stop 
niu zależy, jaki będzie stosu­
nek młodej inteligencji do so- 
cj&liżmu.

W dyskusji wypowiedzieli 
się przedstawiciele młodzieży 
— poruszali szereg szczegóło­
wych zagadnień związanych z 
procesem wychowawczym- U-
czestnicy spotkania wystoso-
wali list do Władysława Go­
mułki. w którym wyrażają go­
towość pełnego zaangażowania 
sie w realizację zjazdowych 
uchwał, (wb)

Przeciwko „oMecu"
KATO i HRF

Fińska opinia publiczna 
zwykle ostro zareagowała 
oświadczenie (pochodzące

nie 
na 
ze

źródeł bońskich) że Finlandia 
została zaliczona do „szarej 
strefy”, czyli do „strefy opie 
ki” NATO, na ostatniej sesji 
Rady Ministerialnej tej orga­
nizacji w Brukseli.

Jest sprawą Austrii i Ju­
gosławii, jak zachowają się 
w tej sytuacji — pisze organ 
partii centrum „Suomenmaa” 
— jeśli natomiast chodzi o 
nasz kraj, to stwierdzamy z 
ubolewaniem, że zbyt często 
mamy do czynienia z wypo­
wiedziami polityków NRF, 
które stanowią wyraźne mie­
szanie się w sprawy fińskiej 
polityki zagranicznej.

PAP

"Tragedia 78 ąórnik&ar

W miejscowości Par- 
mington (Wirginia 
zach. USA) w dal­
szym ciągu trwa ak­
cja ratunkowa ma­
jąca na celu wydo­
bycie z płonącego 
szybu uwięzionych 
tam 78 górników. E- 
kipy ratownicze pra­
cują bez wytchnie 
nia, jednak szanse 
na uratowanie uwię­
zionych są coraz 
mniejsze. Na zdję­
ciu: jedna z ekip ra 
towniczych oo bez­
owocnej akcji o- 
puszcza kopalnię.

CAF—AP—telefoto



Po przemówienia Je Gaułfe*a

Wojna z marką o franka
W oczekiwanym z dużym zainteresowaniem przemówieniu 

radiowym prezydent de Gaulle oświadczył w niedzielę tuż 
po godzinie 20.00 czasu warszawskiego, że deficyt budżeto­
wy Francji na rok 1969 będzie zredukowany z 11,5 miliarda 
franków do mniej niż 6,5 miliarda franków. Ma to być 
osiągnięte poprzez wprowadzenie „niezbędnej kontroli” za­
równo wymiany walut, jak i podatków. De Gaulle zapowie­
dział zmniejszenie niektórych podatków dla spotęgowania 
możliwości eksportowych Francji.

Prezydent zapowiedział tak­
że, że w obecnej sytuacji nie 
może być mowy o zwiększe­
niu płac, ale obiecał podjęcie 
wysiłków w celu utrzymania 
dotychczasowych cen towarów 
przemysłowych, artykułów 
żywnościowych i usług. Zda­
niem de Gaulle’a, ewentualna 
dewaluacja franka byłaby ope 
racją ryzykowną i nie przy­
niosłaby uzdrowienia trudnej 
sytuacji.

Wraz z przemówieniem pre­
zydenta de Gaulle’a opubliko­
wany został krótki komunikat 
francuskiego Ministerstwa Fi­
nansów, który zapowiada nie­
zwłoczne wprowadzenie kon­
troli wymiany walut w celu 
obrony pozycji franka. Komu­
nikat zapowiada, że giełda, ry 
nek złota oraz rynek papierów 
wartościowych zostaną otwar­
te w poniedziałek (były one 
zamknięte od ub. środy).

Uzasadniając decyzje rządu 
francuskiego, prezydent de 
Gaulle stwierdził, że obecne 
trudności finansowe są wyni­
kiem zajść majowych i czerw­
cowych. Podkreślił on, że „u- 
trzymanie porządku publicz­
nego ma istotne znaczenie” i

Ograniczenia 
dewizowe

W poniedziałek ukazał się w 
Faryżu oficjalny dziennik urzę 
dowy, który przyniósł szereg 
postanowień w sprawie kon­
troli wymiany dewizowej. De­
cyzją rządu ogranicza się do 
500 franków sumę jaką będą 
mogli zabrać ze sobą Francuzi 
udający się za granicę jako tu 
ryści. Osoby przebywające po 
za granicami kraju w celach 
handlowych będą mogły wy­
mieniać 200 franków dziennie 
nie więcej jednak niż 2 tysiące 
franków ogółem podczas całe­
go pobytu. (PAP)

1-10 grudnia

Ogólnopolskie Dni Przeciwgruźlicze
Stały się one u nas doroczną okazją do przypomnienia spo­

łeczeństwu niezbędneści jego udziału w zwalczaniu tej nadal 
groźnej choroby. Dzięki szeroko zakrojonej akcji medycznej 
(szczepienia, masowe badania), poprawie warunków byto­
wych ludności a także dzięki upowszechnieniu nowoczesnych 
kierunków zwalczania i metod leczenia udało się służbie zdro 
wia poważnie zmniejszyć liczbę zachorowań na gruźlicę.

Główny problem stanowią 
jednak nadal osoby chore chro 
nicznie tzn. prątkujące. Jest 
ich w województwie (poza Po­
znaniem!) ponad 2 i pół tysią­
ca. Są to przeważnie ludzie 
starsi, bowiem granica wieku 
przesunęła się znacznie w 
schorzeniach typu gruźliczego. 
U dzieci np. czynnych scho­
rzeń notuje się obecnie zale­
dwie 50. Niestety, we wspom­
nianej grupie chorych chro­
nicznie przeważają ludzie, któ 
rzy nie chcą się leczyć ani w 
szpitalach ani nawet syste­
mem ambulatoryjnym. Oni to 
stanowią niebezpieczne źródło 
zakażeń w swoich środowis­
kach.

Mimo to na terenie woje­
wództwa notuje się od 1960 
roku wyraźny spadek zachoro 
walności na gruźlicę. Na 10 
tysięcy ludności notowano wte 
dy 30,4 przypadków, dziś zaś 
już tylko 10,3. Znacznie mniej 
wykrywa się również nowych

Pertini utworzy 
nowy rząd

W niedzielę obradowała w 
Rzymie Rada Krajowa Wło­
skiej Partii Demokracji Chrze 
ścijańskiej, która od kilku dni 
podejmuje wysiłki w celu 
rozwiązania kryzysu rządowe­
go we Włoszech. Tego samego 
dnia po 4-dniowych konsulta­
cjach z przywódcami partii 
politycznych, prezydent Włoch 
Saragat powierzył socjaliście 
Pertiniemu, przewodniczące­
mu Izby Posłów parlamentu 
misję mającą na celu sformo­
wanie nowego gabinetu. (PAP)
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zapowiedział „podjęcie kro­
ków przeciwko wszystkim agi 
tacjom i demonstracjom”.

Prezydent Francji oświad­
czył, że istnieje możliwość za­
ciągnięcia dalszych pożyczek 
dla zwiększenia rezerw złota.*

Decyzja prezydenta de Gaul- 
le’a o utrzymaniu dotychcza­
sowej wartości franka pozo- 
staje nadal tematem nr 1 pra­
sy całego świata. Na pierw­
szym miejscu znajdują się spe 
kulacje, jakiego typu pociąg­
nięć dokona rząd francuski w 
ramach zapowiedzianego przez 
de Gaulle’a programu oszczęd 
ności. Szczegóły tego progra­
mu znane będą we wtorek, kie 
dy to premier Couve de Mur- 
ville przedstawi je Zgromadzę 
niu Narodowemu.

W Londynie wyraża się wat 
pliwości, czy system kontroli 
wymiany walut, zapowiedzia­
ny przez de Gaulle’a będzie 
mógł' skutecznie funkcjonować 
przed upływem pewnego cza­
su. Prasa labourzystowska jest 
zdania, że niezdewaluowanie 
franka nasili kryzys waluto­
wy. Według dziennika „Ti­
mes”, tylko Stany Zjednoczo­
ne mogą uratować frank, jeże­
li jednak zgodzą się to uczy­
nić, to tylko na swoich warun 
kach. „Jest rzeczą wysoce nie­
prawdopodobną — pisze dzień 
nik — by Ameryka była goto­
wa sprzymierzyć się z genera­
łem de Gaulle’em w otwartej 
wojnie walutowej przeciwko 
Niemcom, próbując ich zmusić 
do rewaloryzacji marki”.

Większość komentatorów 
brytyjskich jest zdania, że de 
waluacja franka została odsu­
nięta tylko na krótki okres 
czasu.

Z Bombaju przybył do Lon­
dynu przewodniczący banku 
światowego, McNamara. Od­
był on tu rozmowy z sekreta­
rzem stanu d/s zagranicznych 

przypadków; w 1959 r. było 
ich 124 na 10 tysięcy ludności, 
w ub. roku — 31,6. Wielką po­
mocą w akcji zwalczania gruz 
licy — zwłaszcza na wsi — są 
masowe badania małoobraz­
kowe, dokonywane m. in. przy 
pomocy ruchomych ambulan­
sów. Wojewódzka służba zdro 
wa postanowiła objąć tymi ba 
daniami do końca z roku 1970 
całą ludność Wielkopolski.

(wch)

Po dewaluacji funta brytyj 
skiego (w listopadzie ub. 
r.), podobną operacją za­

grożony został frank francuski. 
Dewaluacja i wszystkie towa­
rzyszące jej rozległe zjawiska, 
wstrząsające gospodarką wielu 
krajów są najbardziej widocz­
nymi zewnętrznymi objawami 
poważnej choroby jaką do­
tknięty jest obecny system wa 
lutowych stosunków świata ka 
pitalistycznego. Jakie są przy­
czyny, gdzie leżą źródła wyda­
rzeń przyciągających uwagę 
całego świata. Próbą odpowie­
dzi na wspomniane wyżej py­
tania, jest rozmowa, którą z 
wiceministrem finansów Hen­
rykiem Kisielem przeprowa­
dził red. Jerzy Wysokiński z 
PAP. Publikujemy ją z pew­
nymi skrótami.

— Przede wszystkim przy­
pomnieć należy — powiedział 
H. Kisiel — że światowy ogól­
ny eksport w 1968 r. osiągnie 
230 mld. dolarów. Kwota ta w 
bieżących operacjach zakupów 
i sprzedaży musi mieć, wobec 
przyjętego systemu rozliczeń, 
określone pokrycie w tzw. płyn 
nych środkach dewizowych. 
Chodzi o złoto, bądź waluty u- 
znane przez świat kapitalistycz 
ny za tzw. waluty rezerwowe, 
a są nimi: w zasadzie dolar,

Stewartem, a także z kancle­
rzem skarbu Jenkinsem.

W Rzymie oczekuje się spre 
cyzowania kroków zapowie­
dzianych przez prezydenta de 
Gaulle’a w celu uzdrowienia 
sytuacji finansowej Francji. 
Uważa się, że dla oceny ich 
skuteczności trzeba się przeko 
nać, jakie reakcje wywołują 
one w samej Francji, zwłasz­
cza na płaszczyźnie politycznej 
i socjalnej.

Komentator włoskiej telewi 
zji podkreślił w niedzielę czte 
ry zasadnicze punkty przemó 
wienia de Gaulle’a: redukcję 
deficytu budżetowego, stabili 
zację cen, kontrolę wymiany 
walut i pomoc dla eksportu. 
Ten ostatni punkt niepokoi 
zwłaszcza Włochy, jako człon 
ka Wspólnego Rynku. Podob­
ne środki zastosował zresztą 
rząd włoski podczas kryzysu 
gospodarczego w latach 1962— 
1964.

Decyzja prezydenta de Gaul 
le'a o niedewaluacji franka — 
zdaniem poniedziałkowej pra­
sy zachodnioberlińskiej — sta 
nowi ze strony Francji otwar­
te wypowiedzenie walki rządo 
wi Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej.

Dzienniki piszą o euforii, ja 
ka panowała w Niemczech Za 
chodnich jeszcze w sobotę, gdy 
miejscowa prasa, radio i tele­
wizja z satysfakcją mówiły o 
„nieugiętym stanowisku rządu 
federalnego, który odrzucił 
zmianę parytetu marki”, cytu 
jąc zarazem stwierdzenie lon­
dyńskiego „Timesa”, iż NRF 
„dzięki swej silnej pozycji go­
spodarczej stała się najważ­
niejszym państwem i przywód 
cą całej Europy zachodniej”.

Dziennik „Bild Zeitung” nie 
ukrywa faktu, że decyzja 
rządu bońskiego, który odmó­
wił z pobudek „egoizmu na­
rodowego” rewaloryzacji mar 
ki zachodnioniemieckiej, wy­
wołała z pewnością konsek­
wencje polityczne dla całej 
Europy zachodniej. (PAP)

Reakcja na giełdach
W wielkich ośrodkach finanso­

wych na Zachodzie po otwarciu 
w poniedziałek giełd, wyczuwało 
się nastroje ostrożności i waha­
nia. W Paryżu po raz pierwszy 
od trzech tygodni w operacjach 
międzybankowych frank oderwał 
się od swego najniższego paryte­
tu w stosunku do dolara. Na ogół 
aktywność była niewielka. Cena 
złota poszła w górę.

Po otwarciu w poniedziałek gieł 
dy walutowej w Londynie, dało 
się odczuć polepszenie kursu 
franka i funta szterllnga w sto­
sunku do dolara, natomiast marka 
zachodnioniemiecka przedstawia­
ła się słabiej. Na ogół na gieł­
dzie w Londynie panowała znacz­
na nerwowość. „Dużo dyskusji, 
mało operacji” — stwierdzali ma­
klerzy.

Według doniesień z Zurychu, na 
rynku walut obcych nastąpiło w 
poniedziałek złagodzenie napięcia; 
polepszyły się kursy wszystkich 
poważniejszych walut. Nastroje 
były spokojne. Podniósł się kurs 
franka w relacji do dolara.

Kursy zarówno franka jak i 
funta szterlinga, podniosły się za­
raz po otwarciu w poniedziałek 
giełdy walutowej w Sztokholmie. 
Banki japońskie nie przeprowa­
dzały w poniedziałek operacji w 
innej walucie niż dolary, czeka­
jąc na wykrystalizowanie się ten­
dencji na innych rynkach. (PAP)

Problemy kryzysu systemu walutowego Zachodu 
Rozmowa z wiceministrem finansów II. Kisielemfunt szterling i częściowo inne 

waluty wymienne. Szacuje się, 
że ogólne rezerwy takich płyn 
nych środków dewizowych wy 
noszą obecnie w krajach kapi­
talistycznych ok. 71 mld. do­
larów, w czym poważniejszą 
część tej wartości tworzy zło­
to. Przyjmując nawet, że w cią 
gu roku następuje trzykrotna 
rotacja tych środków, łatwo 
się zorientować, że sytuacja 
jest dość napięta.

— A więc ta, 71 miliardowa re­
zerwa jest niewystarczająca dla 
zachowania równowagi w świato­
wych środkach płatniczych?

— I tak i nie. Istota sprawy 
polega na tym, że ta rezerwa 
nie jest równomiernie rozłożo 
na w stosunku do udziału po­
szczególnych państw w świato 
wym handlu. W różnych okre­
sach jest ona kumulowana 
przez jednych partnerów ze 
szkodą dla drugich. Łatwo 
więc o naruszenie niezbędnej 
równowagi np. przez zaostrza 
jącą się konkurencję czy też 
przez względy koniunkturalne, 
tak ekonomiczne jak i — co 
z całym naciskiem trzeba pod 
kreślić — polityczne. Każde

Z Bliskiego Wschodu
OŻYWIENIE KONTAKTÓW 

BONN — TEL - AWIW

Stosunki polityczne, gospo­
darcze i kulturalne między 
Niemcami zachodnimi a Izrae­
lem stale się zacieśniają. Czę­
ste są wizyty ministrów boń- 
skich w Tel-Awiwie.

Przykładem tego jest ostat­
nia wizyta bońskiego mini­
stra komunikacji Lebera oraz 
premiera Hesji Zinna w sto­
licy Izraela. Towarzyszyło im 
ok. 60 polityków i innych oso­
bistości z NRF. Okazją do 
złożenia wizyty w Izraelu było 
otwarcie nowej linii lotniczej 
„Lufthansy”. •

Minister Leber spotkał się 
m. in. z izraelskim ministrem 
spraw zagranicznych Ebanem 
i byłym premierem tego kra­
ju Ben Gurionem.

Jak wynika z depeszy ko­
respondenta DPA, politycy 
bońscy wyrazili gotowość wy­
stąpienia w roli pośredników 
w realizowaniu niektórych 
planów izraelskich dotyczą­
cych zwłaszcza polityki Tel- 
Awiwu wobec Jordanii-

REPRESJE IZRAELA
W poniedziałek władze 

izraelskie wydaliły z okupo­
wanego zachodniego brzegu 
Jordanu dalszych 8 Arabów, w 
tym dwie kobiety, zarzucając 
im udział w strajkach i de­
monstracjach organizowanych 
w ubiegłym miesiącu na tere­
nach okupowanych przez 
Izrael. Wśród deportowanych 
znajduje sie trzech przywód­
ców arabskich ze wschodniej 
części Jerozolimy oraz pięciu 
nauczycieli z Nabulusu.

Wcześniej, podczas ostat- j 
nich zamieszek władze izrael­
skie deportowały już kilku­
dziesięciu znanych ze swej 
społecznej aktywności Ara­
bów.

WYŻSZE UCZELNIE 
W ZRA ZAMKNIĘTE

Uniwersytety i inne wyż­
sze uczelnie w Zjednoczonej 

! Republice Arabskiej zostały 
j zamknięte aż do odwołania w 
związku ze studenckimi de­
monstracjami, które odbyły 
się w zeszłym tygodniu.

Jak już informowaliśmy, w 
ubiegły czwartek na Uniwer­
sytecie w Mansura doszło do 
burzliwych zamieszek, w któ­
rych zginęły cztery osoby i 
około 40 zostało rannych.

Niezadowolenie studentów i 
wywołała reforma szkolna 
wprowadzająca m. in. system ' 
obowiązkowych egzaminów.

PAP

Likwidacja bazy 
amerykańskiej

Oficjalni przedstawiciele 
rządu USA potwierdzili 24 
bm., iż rząd pakistański do­
maga się niezwłocznej likwi­
dacji amerykańskiej bazy 
wojskowej w zachodnim Pa­
kistanie. Baza ta znajduje się 
w okolicy miasta Peszawar. 
Amerykanie wydzierżawili 
pod nią teren w 1959 roku na 
lat 10.

Prace przy likwidacji bazy 
zaczną się w styczniu 1969 r.

PAP

napięcie sytuacji wykorzysty­
wane jest także dla licznych 
celów spekulacyjnych. Rozmia 
ry zjawisk, które w ostatnim 
okresie obserwujemy (po de­
waluacji funta — utworzenie 
drugiego rynku złota, a obec­
nie zagrożenie waluty francus 
kiej) wynikają stąd, że zakłó­
cenia równowagi światowych 
środków płatniczych powodują 
feakcję łańcuchową odbijającą 
się bardzo wyraźnie nie tylko 
na handlu światowym, ale tak 
że na gospodarce, strukturze 
podziału dochodu narodowego 
poszczególnych państw.

— W jakim stopniu wszystkie te 
zjawiska znajdują lub mogą znaj­
dować odbicie w naszej gospodar­
ce, a przede wszystkim w naszym 
handlu zagranicznym?

— Skala naszego zaintereso 
wania tymi wydarzeniami wy­
nika z faktu, że około 27 proc, 
naszego obrotu towarowego z 
zagranicą dokonujemy z roz­
winiętymi gospodarczo kraja­
mi kapitalistycznymi, które 
związane są bezpośrednio z sy 
stemem walut wymienialnych. 
27 proc. — jest to udział dość

Sytuacja w Wietnamie

Kambodża ostrzega USA
W sobotę i niedzielę partyzanci południowowietnamscy 

dokonali licznych ataków ostrzeliwując rakietami oraz 
z moździerzy i dział bezodrzutowych obiekty wojskowe 
w wielu punktach Wietnamu Południowego. M. in. pod og­
niem partyzantów znalazły się urządzenia wojskowe bazy
w Da Nang.

zanckich, co zdaniem Amery­
kanów może oznaczać począ­
tek kolejnej ofensywy.

W poniedziałek o godz- 12.15 
czasu miejscowego ęgłoszono 
w Hanoi alarm przeciwlotni­
czy. Artyleria otworzyła ogień 
do samolotu amerykańskiego, 
który wtargnął do obszaru po­
wietrznego stolicy DRW.

*
Kambodża ostrzegła w nie^ 

dzielę Stany Zjednoczone

Amerykańskie bombowce 
strategiczne dokonały w nie­
dzielę 5 rajdów bombardując 
domniemane pozycje partyzan 
tów w prowincji Quang Ngai 
oraz w pobliżu miasta Hue.

Wychodzący w Sajgonie w 
języku angielskim „Vietnam 
Guardian” doniósł, iż w pro­
wincji Gia Dinh wokół Sajgo- 
nu ogłoszono stan alarmowy 
w związku z pojawieniem się 
tam nowych oddziałów party­

- Porzućmy rol­
nictwo i bierzmy 
się do górnictwa!

Wojewódzkie 
seminarium MW
W Pałacu Działyńskich 

przy Starym Rynku w Poz­
naniu rozpoczęło się wczoraj 
wojewódzkie seminarium 
aktywu politycznego Związku 
Młodzieży Wiejskiej, które 
trwać również będzie dzisiaj. 
Seminarium poświęcone jest 
wytyczeniu zadań w dziedzi­
nie politycznego i ideologi­
cznego wychowania młodzie­
ży, jakie powinna podjąć or­
ganizacja w świetle uchwały 
V Zjazdu PZPR.

Program zajęć obejmuje ta 
kie tematy, jak: walka ludu 
wielkopolskiego o niepodle­
głość w latach 1918/19 (doc. 
dr Benon Miśkiewicz), rola 
PPR w zdobyciu i utrwale­
niu władzy ludowej w Pol­
sce (doc. dr Stanisław Ku­
biak), przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych (red. Leonard 
Wąchalski): ponadto — zwie­
dzenie wystawy o działalno­
ści KPP, PPR i PZPR w Mu­
zeum Historii Ruchu Robotni 
czego oraz spotkania i dysku 
sje w ramach Dni Książki 
Społeczno-Politycznej ..Czło­
wiek — Świat — Polityka”.

(fb)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 

aoracowa! Zbllul Sęk.

znaczny, powstają w związku 
z tym określone znaczne, obu 
stronne, zobowiązania finan­
sowe. Dlatego też rozwój wy­
darzeń śledzimy z ogromną u- 
wagą. Przede wszystkim cho­
dzi o właściwe gospodarowanie 
przez nas naszymi rezerwami 
dewizowymi, takim ich rozło­
żeniem, aby ryzyko wynikają­
ce z zagrożenia określonej wa 
luty było jak najmniejsze. W 
tym zakresie podjęte zostały 
w odpowiednim czasie kroki 
zabezpieczające nasze najżywot 
niejsze interesy gospodarcze.

— Na tle tych rozważań niemal 
automatycznie nasuwa się pytanie 
na temat stosunków walutowo-fi- 
nansowych między krajami socja­
listycznymi. Jak ten problem ak­
tualnie się przedstawia?

— Jak wiadomo, system fi- 
nansowo-walutowy, którym po 
sługują się kraje socjalistycz­
ne, rządzi się innymi prawami. 
Przede wszystkim jednak w 
handlu między naszymi kraja 
mi nie ma antagonistycznych 
interesów poszczególnych par­
tnerów, nie ma tendencji zara 
biania kosztem drugich. Rozli 
czenia nasze prowadzimy na 

przed kontynuowaniem napa­
ści zbrojnych na terytorium 
swego kraju, w pobliżu gra­
nicy z Wietnamem. W depe­
szy do sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta, książę Noro- 
dom Sihanouk, szef państwa 
Kambodży stwierdził, że w 
wyniku agresji dokonanej 
przez USA zginęło 16 listopa­
da 12 obywateli kambodżań- 
skich, a 6 zostało rannych. 
Książę Sihanouk powiadomił' 
U Thanta, że po wielu latach 
tego rodzaju powtarzających 
się aktów agresji, naród jego 
doszedł do kresu cierpliwości. 
Wezwał on do podjęcia akcji 
międzynarodowej w celu po­
łożenia kresu aktom narusza-- 
nia terytorium jego kraju.

„Jeśli Stany Zjednoczone! 
będą kontynuować swe zbrod 
nie w celu sterroryzowania 
ludności Kambodży, Kam­
bodża zmuszona będzie zrewi­
dować swą politykę neutral­
ności i przyłączyć się do 
państw prowadzących walkę 
przeciwko amerykańskim 
przedsięwzięciom wojennym”1 
— głosi depesza księcia Siha- 
nouka. (PAP)

Biskup kielecki 
u Papieża

Papież Paweł VI przyjął 23 
bm. na audiencji ordynariu­
sza Diecezji Kieleckiej, bi­
skupa Jana Jaroszewicza. Bi­
skup Jaroszewicz przebywa 
w Rzymie w celu złożenia w 

■Watykanie okresowego spra­
wozdania o stanie podległej 
mu diecezji. (PAP) 

zasadzie handlu dwustronnego, 
a ostatnio coraz większy na­
cisk kładziony jest na rozliczę 
nia wielostronne poprzez Mię­
dzynarodowy Bank Współpra­
cy Gospodarczej, operujący 
rublem transferowym.

Oczywiście nie uznaj emy o- 
becnego systemu, na temat któ 
rego przy tej okazji chyba nie 
ma sensu szerzej mówić, za do 
skonały. Wprost przeciwnie, 
jest on, jak wiadomo, przed­
miotem naszej krytyki i kryty 
ki pozostałych partnerów. O- 
pracowywane są obecnie odpo 
wiednio ważne propozycje, któ 
re zmierzać będą do tego, by 
pieniądz stał się w obrotach 
handlowych między krajami 
socjalistycznymi bardziej pre­
cyzyjnym miernikiem społecz­
nych kosztów wytwarzania o- 
kreślonych towarów. By rów­
nocześnie zmodernizowane sto 
sunki walutowo-finansowe sta 
ły się motorem dla rozwoju 
specjalizacji kooperacji prze­
mysłowej, a w konsekwencji 
— obrotów handlu zagraniczne 
go, prowadzących do ściślej­
szej integracji wspólnoty kra-i 
jów socjalistycznych



Nic o nas - bez samorządu 
^emo^racga socjalistyczna na wsi

Frontowa ściana Domu 
Chłopa przy ulicy Mic­
kiewicza w Po.znaniu 

upstrzona jest dosłownie zie­
lonymi tablicami. Obok Woje 
wódzkiego Związku Kółek Roi 
niczych — mają tu siedzibę 
przeróżne zrzeszenia branżo­
we, od hodowców trzody 
chlewnej po plantatorów lnu. 
Nie ma prawie dnia, by w któ 
rymś z tamtejszych pomiesz­
czeń nie odbywały się jakieś 
zebrania, narady, kursy. A 
nie jest to przecież jedyne 
miejsce, oddane w posiadanie 
organizatorom i aktywistom 
życia wiejskiego.

Jednym z głównych przeja­
wów nowoczesnej postawy roi 
nika jest jego dążenie do zrze 
szania się, łączenie w organi­
zacjach gospodarczych i spo­
łeczno-politycznych. Współcze 
sny gospodarz, to nie samot­
nik, obmyślający jakby tu 
zmienić to czy owo, lecz świa­
domy człowiek czynu, szukają 
cy we wspólnym działaniu re 
alizacji także swoich osobi­
stych celów.

Wieś wielkopolska wyłoniła 
w swym rozwoju różnorodne 
formy społeczno-organizacyj- 
nej działalności, związanej z 
gospodarką i postępem. A 
więc przede wszystkim różne­
go typu spółdzielnie, kółka 
rolnicze, związki branżowe. 
Istnieją obecnie prawie wszy­
stkie formy społeczno-organi- 
zacyjne, które powstały na 
Wsi XX wieku. Owa kontynu­
acja postępowych nurtów roz 
woju wsi jest czynnikiem nie­
zmiernie ważnym, daje bo­
wiem — zwłaszcza działa­
czom starszym — poczucie 
wartości wypracowanego do­
robku.

Jednakże główne źródło 
przeobrażeń wiąże się z no­
wym ustrojem. Stworzenie u- 
stroju opartego na sojuszu ro 
botniczo^chłopskim, na zgod­
ności interesów ogólnospołecz­
nych i chłopskich — umożli­
wiły włączenie ukształtowane 
go w przeszłości wielkiego po 
tencjału społeczno-organizacyj

X MM
i U w s ram-/ cłwa.

Jerzy Korczak — „Przeklęte 
wzgórze 186,0”. Opowiadania o te 
matyce wojennej. Str 150, zł. 12

Stanisław Wit Wiliński — „No­
siciele piętna”. Powieść. Str. 182, 
zł. 13.

John Knittel — „El hakim” (le 
karz). Przełożył Edwin Herbert. 
Str. 350, zł. 28.

Mieczysław Stański — „Społe­
czna opieka lekarska na wsi 
wielkopolskiej w latach 1920— 
1933”. Str. 230, zł. 35.

B. M. Jankowski, M. Misiorny 
— „Muzyka i życie muzyczne na 
ziemiach zachodnich i półno­
cnych”. Str. 248, zł. 50. 
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— Nie musisz się spieszyć - rzeki mu Jeleń na pożegnanie 
i ciężką dłoń położył na ramię Gruzina. — Jakby co, to domy 
se radę we dwóch.

Chwilę jeszcze wyglądali za odchodzącymi przez okno.
— A ja sam - westchnął Grigorij.
— Co się martwisz. Już ino jedna rzeka i koniec wojny. Po­

tem baby będą rządzić i ani oglondniesz, jak się chycą.

*

Szli obok siebie pustą, pokaleczoną przez pociski ulicą zdo­
bytego Gdańska. Onieśmieleni nie tylko bliskością, co nie­
zwykłą dla żołnierzy ciszą, milczeli. Szarik biegał wokół, przy­
stawał przed nimi, patrzył to na Janka, to na Marusię i zachę­
cająco szczekał, lecz przecież nie tak łatwo mówić o rzeczach 
prostych i oczywistych dla każdego, kto tę parę choć z da­
leka zobaczy, ale trudnych właśnie dla nich dwojga na świę­
cie. Jak w małych paru słowach zmieścić duże uczucie? A oni 
przecież nie potrafią mówić długo i ozdobnie - przywykli do 
zwięzłych komend, do okrzyków, które muszą być szybsze niż 
kule. U skrzyżowania Ogoniok zebrała wreszcie na odwagę, 
postanowiła powiedzieć, lecz w ostatniej chwili zmieniła de­
cyzję.

- Chodźmy nad morze - zaproponowała, zdejmując z gło­
wy beret.

- Dobrze, ale przedtem pokażę ci dom.
— Charaszo — podała mu rękę.

Janek skręcił w rozbitą bramę, ostrożnie przeprowadził dzie- 
| wczynę pod nawisem porudziałego żelbetu i dalej, między gó­

rami gruzu na podwórze porośnięte trawą. Na grzędzie stare­
go, zleżałego usypiska stało drzewko w pierwszej zieleni wio­
sny i Szarik pobiegł obejrzeć je z bliska.

— Tu mieszkaliśmy we troje z ojcem i mamą — wskazał pu­
ste prostokąty okien na pierwszym piętrze. — Dawno temu, 
przed wojną.

Marusia zdjęła mu czapkę, pogładziła dłonią po włosach, 
a potem rzekła, kładąc mu ręce na ramiona.

— Znalazłeś ojca. A ja zupełnie sama.
— Nieprawda, Ogoniok. Właśnie tu, blisko mamy, chciatem 

cię poprosić... Obiecajmy sobie, że razem na zawsze.
— To będzie niełatwe — odpowiedziała cicho.
Trzymała w ręku połówkę i swój beret z gwiazdą, uniosła 

je, jakby pokazując, że są różne, że do innych należą armii.
— Ale będzie - z uporem pokręcił głową, palcami prze­

czesał włosy.
— Wojna nieskończona. A żołnierski dzień bywa czasem jak 

rok: smutek i radość, powitanie i rozstanie, życie i...
Położył jej palec na wargach, by powstrzymać słowo, które­

go frontowi żołnierze starają się nie wypowiadać głośno. O 
śmierci mówi się — ona. Tak, jak za dawnych czasów ludzie 
omijali imiona groźnych bóstw nie chcąc ich drażnić czy przy­
woływać.

Na ulicy terkotał samochodowy silnik i raz po raz buczał 
klakson. Ktoś krzyczał. Słyszał go już od chwili, ale dopiero 
teraz zrozumiał, że to jego wołają.

— Janek! Plutonowy Kos!
Chwycił czapkę, energicznie wcisnął ją na głowę i wybiegł 

na ulicę, za nim Marusia, a na samym końcu wilczur, zanie­
pokojony tym nagłym pośpiechem.

Przy krawężniku stała ciężarówka, z kabiny wyglądał Wi­
chura.

— Czołem. Cześć Ogoniok! - wołał wesoło. — Szukam was 
i szukam. Słuchajcie: płynę barką w górę Wisły po mąkęr 
Słońce, wiosna i te rzeczy. Skoczymy razem?

— Chciałabym, ale dyżur w szpitalu.
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nego wsi w służbę nowych za­
dań.

Państwo przekazało wiej­
skim organizacjom społeczno- 
samorządowym wiele ważnych 
funkcji w zakresie wiązania 
rolnictwa z gospodarką naro­
dową. Spółdzielczość i kółka 
rolnicze stanowią dzisiaj nie 
tylko formę społeczno-oświato 
wej aktywności wsi, jak toby 
ło w okresie międzywojennym 
— lecz posiadają olbrzymi po 
tencjał gospodarczy i pokaźny 
aparat kadrowy. Umożliwia 
to pełnienie różnorodnych, o- 
gólnokrajowych funkcji w za­
kresie zaopatrzenia i zbytu, 
przetwórstwa, usług produk­
cyjnych, kredytowych, słowem 
— działania na rzecz podno­
szenia produkcji i kultury roi 
nej. Wciąga to szerokie rzesze 
mieszkańców wsi do uspraw­
niania tej działalności, do kie­
rowania kółkami rolniczymi, 
przedsiębiorstwami spółdziel­
czymi, a więc do zarządzania 
gospodarką narodową. W ten 
sposób rolnicy i działacze wiej 
scy mają swój udział w kształ 
towaniu polityki rolnej i współ 
kierowaniu jej realizacją.

Ukształtowana obecnie nad­
budowa organizacyjno- insty­
tucjonalna rolnictwa jest bar­
dzo bogata. Każdy rolnik, je­
śli chce wydajnie produko­
wać, musi uczestniczyć w róż­
norakich powiązaniach swego 
warsztatu z przedsiębiorstwa­
mi i instytucjami, będącymi e- 
lementami naszego ogólnospo­
łecznego systemu gospodarcze 
go. Ten pozytywny nurt prze­
mian rodzi jednak również 
pewne zjawiska negatywne. 
Wiele mówiło się na ten temat 
zwłaszcza w toczącej się dy­
skusji przedzjazdowej. Ostrej 
krytyce poddawane były 
zwłaszcza przejawy biurokra­
tyzmu i nieliczenia się z rze­
czywistymi potrzebami rolni­
ków. Na zebraniach wiejskich 
i konferencjach partyjnych 
często podnoszone są sprawy 
niewłaściwej struktury za­
trudnienia w instytucjach han 
dlowo-usługowych, powoła­
nych dla służby wsi. Brak eta 
tów powoduje na punktach 
skupu, w magazynach, punk­
tach kasowych, stratę czasu 
rolników; istnieje tendencja 
do nadmiernej rozbudowy apa 
ratu urzędniczego w ogniwach 
biurowych. Rutyna w codzien 
nym działaniu różnych insty­
tucji wiejskich prowadzi do 
wysuwania na czoło zagad­
nień zarządzania sprawami ma 
terialnymi, a więc budowni­
ctwem, zaopatrzeniem, rozli­
czaniem. Natomiast na uboczu 
pozostaje kształtowanie właś­
ciwych postaw ludzkich i sto­
sunków społecznych, zwięk­
szanie skuteczności działania 
samorządu i efektywności kon 
troli społecznej.

Nowym zjawiskiem na wsi 
jest wielkie zapotrzebowa­
nie na wszelkiego rodzaju u- 
sługi. Wynika to z coraz pow­

szechniejszego przeświadcze­
nia chłopów, że sprawą rolni­
ka jest produkować, natomiast 
sfera spraw związana z zaopa 
trzeniem, zbytem, remontem 
maszyn i sprzętu gospodarcze 
go, transportem płodów rol­
nych i potrzebnych środków 
produkcji, powinna być przeję 
ta przez sprawnie działające 
instytucje specjalistyczne.

Dotychczasowe doświadcze­
nia w tej dziedzinie nie nastra 
jaja zbyt optymistycznie. Rol­
nik uzależniony od usług, choć 
ponosi rosnące koszty z nimi 
związane, ponosi jednocześnie 
straty z powodu ich nietermi­
nowego wykonania, złej jako­
ści itp. Liczne tego przykłady 
podawano na konferencjach 
powiatowych oraz na woje­
wódzkiej konferencji przedzja 
zdowej PZPR.

Postępujący szybko proces 
wiązania chłopskiego gospodar 
stwa z instytucjami społeczny 
mi i państwowymi pociąga za 
sobą następstwa w ekonomicz 
nym obrazie życia i w kultu­
rze ludności wiejskiej. Spra­
wą polityków, ekonomistów a 
także działaczy wiejskich jest 
stw;arzać obiektywne przesłań 
ki dalszej, szybkiej moderniza 
cji chłopskiego gospodarstwa.

Chodzi o to, by miało ono 
pod dostatkiem maszyn rolni­
czych, nawozów sztucznych, 
pasz przemysłowych, by powo 
łane do tego instytucje, zdol­
ne były sprowadzić funkcje 
rolników do produkowania, u- 
walniając ich od tak żmud­
nych i czasochłonnych czyn­
ności, jak sprzedaż produktu, 
czy zakup potrzebnych gospo­
darstwu i rodzinie chłopskiej 
materiałów i usług. Te nowo­
czesne, obiektywne warunki 
doprowadzą do stopniowych 
przemian jakościowych w ży­
ciu społeczno-ekonomicznym 
wsi. Przemian tych nie trzeba 
będzie dekretować, bo dojrze­
wać one będą w praktycznym 
życiu — najpierw przodują­
cych, a następnie większości 
rolników.

Nasza partia, wspólnie z 
ZSL, umacniając wpływ pań­
stwa na życie wsi, wciąga rze 
sze wiejskich działaczy społe* 
czno-politycznych do ponosze­
nia współodpowiedzial 
n o ś c i za sprawy rolnictwa 
i kraju, urzeczywistniając w 
codziennej praktyce zasady so 
cjalistycznej demokracji.

FELIKS BIŁOŚ

WASZE R0ZM9WY Równość
Wielu spośród nos rolę proku­

ratury sprowadza do ściga­
nia przestępstw. Tymczasem 

prokuratorzy nadzorują również 
przestrzeganie prawa w ogóle 
przez organy państwowe i oby­
wateli. O problemach związa­
nych właśnie z tą działalnością 
rozmawiamy z wiceprokuratorem 
Prokuratury Wojewódzkiej w Po­
znaniu Henrykiem Mollem.

— Od 1950 roku w ramach kon 
troli przestrzegania prawa pro­
kuratura nadzoruje legalność 
postępowania organów państwo­
wych i poszczególnych obywa­
teli. Co można powiedzieć, w 
oparciu o wyniki tej kontroli, o 
procesie umacniania praworząd­
ności socjalistycznej?
— Początkowo prokurator­

ska kontrola przestrzegania 
prawa, zwana „nadzorem ogól 
nym”, ograniczała się do ba­
dań jednostkowych spraw sy­
gnalizowanych skargami i 
wnioskami obywateli. Punk­
tem zwrotnym był rok 1956, 
kiedy to niezależnie od anali­
zy skarg, rozpoczęto komplek­
sowe kontrole działalności róż 
nych organów państwowych.

W latach 50-tych dociekania 
takie ujawniały wiele błędów 
i braków w pracy organów 
państwowych na styku: urząd 
— obywatel. Sygnalizowały 
nie tylko nieprawidłowości na 
tury formalno - prawnej, ale 
również tak szkodliwe społecz 
nie zjawiska jak formalizm i 
biurokracja. Decydujące zna­
czenie dla zwalczania tego ro­
dzaju wynaturzeń miał i ma 
nadal obowiązujący od 1 stycz 
nia 1961 roku Kodeks Postę­
powania Administracyjnego.

Porównując pierwsze wyni­
ki (badań kompleksowych) z 
obecnymi trzeba powiedzieć, 
że największy postęp w umac­
nianiu praworządności widocz 
ny jest w działalności uchwa­
łodawczej terenowych orga­
nów przedstawicielskich — 
rad narodowych. Przed laty 
prokuratorzy ujawniali wiele 
uchwał sprzecznych z prawem 
zarówno z formalnego jak i z 
merytorycznego punktu widzę 
nia. Dzisiaj działalność uchwa 
łodawcza rad i ich nrezydiów 
stoonia wojewódzkiego i po­
wiatowego nie nasuwa jakich- 
kolwłr’r z^'-l”’’"żeń.

— W jakich dziedzinach, jakie 
instytucje najczęściej naruszają 
przepisy prawa?
— Najczęściej spotyka się 

przypadki naruszania ustawo­
dawstwa pracy — przez admi­
nistrację przemysłową. Rów- MICHAŁ ŁUCZAK

PIĘKNO PŁACI
Wrocławska współpraca przemysłu z p^asiy^ą

Któraś z sesji Klubu Publi 
cystyki Kulturalnej za­
sygnalizowała temat: 

problem współpracy przemysłu 
z plastyką na przykładzie do­
świadczeń Wrocławia. Wskaza 
nym tropem jadę do stolicy Doi 
nego Śląska. Rzeczywiście — 
sprawom projektowania prze-

wobec
nież niektóre ogniwa aparatu 
administracyjnego, szczegól­
nie gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej, w niedostatecz 
nym stopniu przestrzegają obo 
wiązujących przepisów.

— Przyczyny tego stanu rze­
czy?
— Czasami łamanie ustawo 

dawstwa pracy wynika ze złej 
woli kierowników zakładów i

Henryk Moll: „... chodzi nie tylko 
o to, by prawa obywateli nie były 
naruszane (...) Rzecz również w 
tym, by obywatele szanowali 

przepis” ”
Fot. — K. Przychodzki

przedsiębiorstw. Częstszym po 
wodem jest mnogość tych prze 
pisów i rozrzucenie ich w wie 
lu aktach prawnych. Nie brak 
wśród nich takich, które zo­
stały ustanowione bardzo daw 
no temu, nawet przed 40 laty. 
Zrozumiałe więc, że są one 
niezgodne ze strukturą spo­
łeczno-ekonomiczną naszego 
ludowego państwa. Niełatwa 
sytuacja mieszkaniowa prowa 
dzi natomiast do szeregu za­
drażnień i sytuacji konflikto­
wych zarówno wśród współlo- 
katorów, jak i w kontaktach: 
obywatel — organ lokalowy.

— Jakie zadania wytycza so­
bie prokuratura w kontroli 
przestrzegania prawa?
— Przypomnijmy, że w dys 

kusji przedzjazdowej i na V 
Zjeździe PZPR postulowano:

o Niezbędne jest konsek­
wentne usuwanie zjawisk biu 

myślowego i pracy plastyków 
na rzecz przemysłu poświęca 
się tu wiele uwagi.

Świeży numer wrocławskiego ty 
godnika społeczno-politycznego 
„Wiadomości” przynosi akurat dy 
skusję redakcyjną nad stanem 
współpracy plastyki z przemysłem 
ciężkim. Eiorą w niej udział inży- 
nierowie-konstruktorzy, ekonomiś 
ci i plastycy-projektanci. Konklu­
dują: mamy w Polsce nieliczne co 
prawda jeszcze, ale zdolne kadry 
projektantów. Przemysł nie zaw­
sze potrafi ich wykorzystać, zna­
leźć zadowalające obie strony for 
my współpracy. Handel z reguły 
nie umie natomiast jeszcze sprecy 
zować swych żądań wobec produ­
centów, nie inspiruje projektan­
tów, nie zna konkretnych potnzeb 
i upodobań klientów.

Sytuacja jednak co roku się 
poprawia. Przemysł czyni sta­
rania — m. in. przez odwołanie 
się do pomocy plastyków — by 
podnieść jąkość swych wyro­
bów przez ich funkcjonalność, 
estetykę, prostotę. Rzecz w tym 
tylko, by tempo rozwoju tego 
procesu przyspieszyć, zdynami 
zować. Jak z tego widać dy­
skusja o wzornictwie i estety­
ce produkcji toczy się we Wro 
cławiu niejako o piętro wyżej. 
Nie chodzi, w niej już o samo 
stwierdzanie potrzeby pomocy 
plastyka, lecz o zwiększenie i 
doskonalenie istniejących form 
tej współpracy.

Aptor wrocławskiej wysta­
wy : „Kształtowanie i prezen­
tacja produktu” Adam Łow- 
czycki cytuje w katalogu swej 
wystawy opinię francuskiego 
naukowca H. Vienota na te­
mat wzornictwa. „Jest rzeczą 
pewną, pisze autor, że piękno 
płaci. Polityka wzornictwa 
przemysłowego stawia przedsię 
biorstwo, które je stosuje na 
pozycji uprzywilejowanej”. Do 
takich samych wniosków do­
chodzimy obecnie także w Pol 
sce, chociaż ze znacznym opóź 
nieniem. Nie wystarczy dziś

prawa
rokratyzmu w załatwianiu 
spraw ludności. Administracja 
powinna wychodzić naprzeciw 
potrzebom ludzi pracy i ułat­
wiać im rozwiązanie codzien­
nych spraw i bolączek. Prak­
tyka wskazuje bowiem że 
wskutek bezduszności lub nie 
kompetencji tych lub innych or 
ganów administracji dochodzi 
do uciążliwych i niepotrzeb­
nych zadrażnień w stosunkach 
między nimi, a obywatelami.

• Przestrzeganie w przed­
siębiorstwach zasad socjalistycz 
nej praworządności, umacnia­
nia poszanowania pracy i włas 
ności społecznej, sprawiedliwa 
ocena wkładu każdego pracu­
jącego i podział zgodnie z re­
gulaminami nagród, premii i 
funduszu zakładowego, zwal­
czanie klik i aspołecznych jed 
nostek — wszystko to jest waż 
nym i stałym zadaniem nie 
zawsze w pełni wykonywa­
nym.

Z tych sformułowań, które 
trafiają w sedno społecznych 
potrzeb, wynikają dla proku­
ratury odpowiedzialne zada­
nia. By je właściwie wykonać 
trzeba rozszerzyć i pogłębić ba 
dania przestrzegania — przez 
administrację przemysłową — 
przepisów: prawa pracy oraz 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy. Wnikliwszej uwagi wyma­
ga również działalność oddol­
nych ogniw aparatu admini­
stracyjnego, a szczególnie gro 
madzkich rad narodowych, na 
stępnie problem przydziału lo­
kali mieszkalnych i sprawy 
związane ze zwalczaniem alko 
holizmu.

I jeszcze jedno. W omawia­
nej tu dziedzinie pracy proku 
ratury chodzi nie tylko o to, 
by prawa obywateli nie były 
naruszane przez organy admi­
nistracji. Rzecz również w 
tym, by obywatele szanowali 
przepisy, by wywiązywali się z 
nałożonych przez państwo obo 
wiązków. Stąd też prokuratu­
ra winna objąć kontrolą także 
sposoby realizacji przez oby­
wateli nałożonych na nich obo 
wiązków, a ponadto wykony­
wanie ich wbrew woli obywa 
teli — w trybie postępowania 
egzekucyjnego w administra­
cji.

Rozmawiał: 

zrobić solidną konstrukcyjnie 
maszynę, trzeba jej jeszcze dać 
zgodną z duchem czasu formę, 
trzeba ją plastycznie, estetycz­
nie i funkcjonalnie zaprojekto 
wać. Materiały V Zjazdu par­
tii, określając postulat podnie­
sienia jakości i nowoczesności 
wyrobów zwłaszcza w produk­
cji eksportowej, stawiają wy­
raźnie na to zagadnienie. Wy­
rażają żądanie zwrócenia więk 
szej uwagi na wzornictwo prze 
mysłowe, na kompleksowe pro 
jektowanie: konstrukcyjne,
technologiczne i estetyczne 
wszystkich wyrobów przemy­
słowych. Dobra jakość towaru 
zaczyna się bowiem już w sta­
dium projektu. Wykonawstwo 
złego projektu nie może poprą 
wić, może najwyżej dobry pro 
jekt zepsuć niestaranną reali­
zacją przemysłową.

Czym jest jednak w ogóle 
wzornictwo, jakie zada­
nia wyznacza mu nowo­

czesna produkcja przemysło­
wa? W warunkach polskich 
projektowanie przemysłowe 
jest częścią składową plastyki 
i inżynierii. Opiera się ono — 
w przeciwieństwie do sztuki 
czystej, laboratoryjnej, u któ­
rej podstaw leży swobodne 
kształtowanie formy — na 
„twórczym przymusie”, na 
współzależności od czynnika 
technologii, eksploatacji, kon­
strukcji. Jest to więc, posługu 
jąc się terminologią encyklope 
dyczną, „funkcjonalność wcięło 
na w formę materialną” — po 
rządkowanie elementów wnie­
sionych przez kostruktorów i 
technologów w zamknięty,

Dokończenie na str. 4
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skończony kształt plastyczny. 
Do pełnienia tak pojętych za­
dań upoważnia u nas dyplom 
wyższej uczelni plastycznej, 
najlepiej ze specjalizacji z 
form przemysłowych lub archi 
tektury wnętrz. W trakcie nau 
ki w szkole przyszły projek­
tant powinien nauczyć się 
kształtować formę, wyzwalać 
wyobraźnię. Dopiero jednak 
praktyka w fabryce de facto 
robi z niego projektanta. Spe­
cjalizacja ta w Polsce jest cał­
kiem nowa. Napróżno szukali­
byśmy jej w oficjalnym spisie 
zawodów. Napróżno też szuka­
libyśmy w cennikach prawa a- 
utorskiego kryteriów, według 
których należałoby wyceniać 
wykonane w tej dziedzinie pro 
jekty i modele. Ekskluzywne 
Stowarzyszenie Projektantów 
Form Przemysłowych liczy w 
Polsce nie więcej niż 50 człon 
ków. Ale od kilku, a w niektó 
rych środowiskach kilkunastu 
lat, plastycy pracują już etato 
wo lub na zlecenia dla ciężkie­
go przemysłu. We Wrocławiu 
jest ich właśnie stosunkowo 
wielu — około czterdziestu.

Domeną wzornictwa w
Polsce przez wiele lat był 
przemysł lekki: tkanina 

dekoracyjna, ceramika, szkło, 
meble. Rozwój wzornictwa 
we Wrocławiu rozpoczął się 
właśnie od szkła artystyczne­
go i przemysłowego oraz ce­
ramiki. Wielka sława dolno­
śląskich hut szkła: Jaworzy­
ny Śląskiej. Wałbrzycha. Bo­
lesławca, Stronia Śląskiego 
wszystko niemal zawdzięcza 
plastykom projektantom, ab­
solwentom wrocławskiej 
PWSSP. Sława -tych wyro­
bów. torujących sobie od lat 
z powodzeniem drogę na 
eksport, zdopingowała zdaje 
się właśnie przemysł ciężki 
do zainteresowania się możli­
wościami pomocy ze strony 
plastyki.

Przeglądam we Wrocławiu ka­
talogi produktów opracowanych 
przy pomocy plastyków, roz­
mawiam z projektantami. Oglą­
dam estetycznie i funkcjonalnie 
zaprojektowaną, sprowadzoną do 
form prostych, użytkowych ma­
szynę cyfrową „Odra 1003” opra­
cowaną przez inżyniera Jakuba 
Markiewicza przy współpracy z 
plastykiem projektantem Ada­
mem Łowczyckim prototyp wa­
gonu pocztowego 101 C z Fabry­
ki Wagonów „Pafawag” będący 
dziełem współpracy zespołu kon­
struktorów z plastykiem projek­
tantem Ireną Lenartowicz, sledze 
ewolucję maszyn drogowych „Fa 
dromy” od prymitywnych wal­
ców aż do prostych syntety­
cznych form walca drogowego 
WDT 1 czy ładowarki Łl. Ma­
szyny te są owocem współpracy 
artysty plastyka Krystyny Pław- 
skiej Jackiewicz z konstruktora­
mi „Fadromy”. Podziwiam coraz 
bardziej estetyczny i miły dla 
oka kształt odbiorników „Diory” 
z Dzierżoniowa.

„Obecnie cała nasza produk­
cja — mówi przedstawiciel dy 
rekcji fabryki inż. Eugeniusz 
Nowak — projektowana jest

MUZYKA‘ '■ zat

Estrada symfoniczna 
i kameralna

W naszej Filharmonii już skon 
czyi się listopadowy „Mie­
siąc muzyki skrzypcowej”, 

słusznie przypominający zeszło­
roczny Konkurs im. Wieniawskie­
go. W ciągu 4 tygodni usłysze­
liśmy czterech laureatów atrak­
cyjnego międzynarodowego tur­
nieju: M. Minczewa, M. Bezwier- 
chnego, P. Janowskiego i M. Gra 
b< rczyka, Ten ostatni, młodziutki 
artysta, nadal studiuje w Mo­
skwie u prof. Cy genowa. Zrobił 
niewątpliwe postępy wykazując 
swobodę i poprawność technicz­
ną w trudnym „Koncercie fis- 
mcu" Wieni-’V'sH-'"- -rzeinstru- 
rrfentowanym przez E. Burego. 
Właśnie jego opracowanie sta­
nowiło novum wieczoru. I stwierdź 
my z naciskiem, że utwór znacz­
nie zyskał na przeróbce. Blada

. - j
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Projekt formy i kolorystyki tej -iertarki promieniowej produkcji Ce- 
aiełskieuo e->rpcowa!i - poprzez PSP Poznań - J. Grzonkcwski, J. 
Wałkówski i S. Dawski (wszyscy z Wrocławia) wraz z zespołem Za­

kładowego Biura Konstrukcyjnego HCP.

przez plastyków, staramy się 
nawet o stworzenie własnej 
linii, cech zewnętrznych, które 
by wyróżniały nasze odbiorni­
ki. W spółpraca z plastykami 
datuje się od dawna, bo już 
od 1956 r., a własną pracow­
nię plastyczną mamy od 1962 
Toku”.

Natrafiam wreszcie na 
ślad współpracy wro­
cławskich projektan­

tów z zakładami produkcyj­
nymi Poznania. Jeden prowa 
dzi do Spółdzielni Pracy „Lu 
men”, drugi, jeszcze ciekaw­
szy, do Zakładów Cegielskie­
go.

W 1963 r. Zespół Zakładu Form 
Przemysłowych wrocławskiej 
PWSSP (od trzech lat szkoła 
wrocławska ma już Katedrę 
Form Przemysłowych, prpwadzo- 
ną przez prof. Krzysztofa Meisne

28 lim — 5 grudnia 1968 r.

Tydzień trzeźwości
Jak nas poinformowano 

wczoraj na konferencji praso­
wej, zorganizowanej przez 
Oddział Miejski Społecznego 
Komitetu Przeciwalkoholowe­
go — w dniach od 28 bm. do 5 
grudnia ogłoszony zostanie w 
Poznaniu i województwie Ty­
dzień Trzeźwości. Będą to dni, 
w których prowadzona przez 
cały rok akcja zapobiegania 
alkoholizmowi przybierze 
szczególnie na sile. Głównym 
akcentem i wymową społecz­
ną tego Tygodnia będzie dąże­
nie do uczulenia całego społe­
czeństwa na krzywdy, na tra­
gedie rozgrywające się w ro­
dzinach alkoholików. W tak 
zrozumianej akcji niezbędna 
iest pomoc i współudział wszy 
stkich ludzi, którzy mienią się 
działaczami społecznymi- 

w oryginale partia orkiestralna 
nabrała teraz soczystości, nie tłu­
miąc przy tym skrzypiec solo­
wych.

Płodny krakowski kompozytor 
E. Bury jest z pochodzenia Wiel­
kopolaninem. W swym dorobku 
posiada już długi szereg prac ob 
szerniejszych formą i drobniej­
szych. Najnowszy swój utwór 
przedstawił właśnie w Poznaniu 
(jako dyrygent). To „Symfonia o- 
pus 59”, zatytułowana „Da tym- 
pani a tutti". Styl współczesny, 
dodekafoniczny, lecz niezupeł­
nie zrywający z estetyką wczo­
rajszą. Są w owej Symfonii frag­
menty udane np. zręcznie prze­
prowadzona fuga w I cz. lub sze­
roki, żałobny zaśpiew Adagio. 
Szokuje hałas finałowego tutti. 
Zdawało się. że kryształowe ży­
randole odpadng z pułapu Auli 

organy przewrócą się, niby mu- 
, ry biblijnego Jerycha, od wrzasku 

ra) wygrał konkurs na aranża­
cję wnętrza wagonu 104 A dla 
Cegielskiego. Projekt autorstwa 
art. plastyka Janusza Grzonkow- 
skiego wszedł do realizacji. Oglą 
daliśmy wagon w latach 1964-1966 
w Poznaniu na MTP Wkrótce po 
tern dyrektor fabryki zwiedzając 
muzeum szkoły zobaczył na wy­
stawie model wiertarki opracowa 
ny naukowo dla celów szkol­
nych. I ten projekt (realizowany 
przez poznańskie PSP) ma być 
skierowany kolo roku 1970 do 
produkcji. Od tego momentu 
autor projektu Janusz Grzonkow 
ski co miesiąc jeździ z Wrocła­
wia wraz z mgr. inż. Jerzym 
Wałkówskim na konsultacje robo 
cze do „Cegielskiego”.

Owocem ich są już dalsze 
dwa projekty rewolwerówki 
i automatu tokarskiego. Wro­
cławskie wzornictwo prze­
mysłowe wychodzi więc poza 
granice Wrocławia.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Szczycimy się w Polsce, naj 
lepiej ponoć zredagowaną 
ustawą przeciwalkoholową, 
obowiązującą od roku 1959. 
Niestety, sam fakt jej istnie­
nia nie może wpłynąć na spa­
dek alkoholizmu wtedy, gdy 
ustawa ta nie jest w pełni 
przestrzegana.

A tymczasem liczby, świad­
czące o wzroście alkoholizmu 
są groźne. Od 1965 roku do 
chwili obecnej nastąpił wzrost 
zarejestrowanych i leczonych 
alkoholików o 1500 osób. W 
1967 roku w Izbie Wytrzeź­
wień przyjęto 4587 osób, zaś w 
roku bieżącym — do dnia 22 
bm. — już 5271. Nader niepo­
kojącym zjawiskiem jest fakt, 
iż wśród tegorocznych „pa­
cjentów” Izbv było aż 68 nie­
letnich. (wch) 

trąb. Całość należałoby jednak 
porządnie skrócić, rezygnując z 
wielu partii zdawkowych i nazbyt 
rozgadanych.

V Koncert z cyklu „Musica Vi- 
va” zorganizowano z okazji świa­
towego dnia „Jeunesse Musica­
le”. Historyczna sala Pałacu Dzia 
łyńskich zapełniła się dawno tu 
nie widzianymi tłumami młodzie­
ży uniwersyteckiej, która w sku­
pieniu wysłuchała wcale niełat­
wego programu pieśni i utworów 
fortepianowych francuskich oraz 
pierwszego występu oktetu P. F. 
— w repertuarze klasycznym. Ba­
ryton J. Artysz z Warszawy okazał 
się wnikliwym odtwórcą rzadko u 
nas realizowanych pieśni Dupar- 
ca i Ravela. Śpiewał z powściąg­
liwą ekspresją, operując miękki­
mi mezzavoce i wysubtelnioną in­
terpretacją. Błyskotliwą „Sonati- 
nę” Ravela grał w sposób intere­
sujący M. Wesołowski, bohater­
sko walcząc z rozklekotanym i 
skrzypiącym fortepianem, który 
do muzyki impresjonistycznej ra­
czej się nie nadaje. „Poznańscy 
Kameraliści - Filharmonicy” (8 
artystów pod kierunkiem K. Fiali) 
popisali się m. in. w „Sekstecie 
Fs-dur” Beethovena.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Koszykówka

lwa zwycięstwa 
Lecha Ikeszykarek

Po meczu z ŁKS Łódź, w któ­
rym kolejarze nie zachwycili, wy 
grywając 77:59, znacznie leniej za 
prezentowali sie w spotkaniu z mi 
strzem Polski Wisłą Kraków, od­
nosząc zwycięstwo w stosunku 
67:65 (21:431.

Mecz był niezwykle emocjonu­
jący a w drugiej połowie wnrost 
dramatyczny. Na 2 minuty przed 
końcem Lech zdołał doprowadzić 
do stanu 63:63. Na punkty Likszy 
z miejsca odpowiedział młodszy 
Pnwelczak. który dosłownie na 10 
sekund nrzed końcem zdobył 
kosz z półdystansu, który Lecho 
wi dał zwycięstwo.

Oto pozostałe wyniki:
Sparta N. Huta — Legia 82:87 
Korona — Lublinianka 66:53 

Slaśk — Wisła 71:69 
Polonia — Wvbrzeże 71:76 

AZS W-wa — AZS Toruń 74:71 
Sparta N. Huta — Lublinianka 61:70 

Korona — Legia 68:79 
Śląsk — ŁKS 86:52 

Polonia — AZS Toruń 82:69 
AZS W-wa — Wybrzeże 67:56

1. Slask Wrocław
2. AZS W-wa
3. Polonia W-wa
4. Legia
5. Wybrzeże Gd.
6. Lech Poznań
7. AZS Toruń
8. Korona Kraków
9. Lublinianka

10. Sparta N. Huta
11. Wisła Kraków
12. ŁKS

408 284-214 
408 289-237 
317 329-264 
306 268-22J 
226 256-25J 
226 270-281 
135 266-295 
135 238-302 
124 302-229 
044 268-311 
022 134-138 
022 111-163

I KOSZYKAREK

Niedzielne spotkania koszyków­
ki kobiet upłynęły pod znakiem 
porażek gospodarzy. Wszystkie 
cztery mecze zakończyły się suk­
cesem gości. A oto wyniki:

AZS W-wa — Polonia W-wa 56:59
AZS Lublin — ŁKS Łódź 75:80 

Slęza Wrocław — AZS Poznań 40:57 
Unia Wałbrzych — 
Lech Poznań 48:50

TABELA

1. Wisła Kraków
2. Spójnia Gdańsk
3. ŁKS Łódź
4. Olimpia Poznań
5. Polonia W-wa
6. AZS Poznań
7. AZS Lublin
8. AZS W-wa
9. Lech Poznań

10. Korona Kraków
11. Slęza Wrocław
12. Unia Wałbrzych

9 0 18 565-443 
8 1 17 609-454 
8 1 17 5’8-448 
5 4 14 546-478 
5 4 14 530-517
5 4 14 503-496 
4 5 13 527-545 
3 6 12 527-534 
3 6 12 383-531
2 7 11 430-521 
1 8 10 439-598 
1 8 10 420-592

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Warta — Sleza Wr. 77:50
REKS — AZS Wr. 52:47

Lech II — Pogoń Wschowa 94:57

LIGA OKRĘGOWA 
MĘŻCZYNI

Zjednoczeni Września — 
Zjednoczeni Krotoszyn 61:58 

Victoria Jarocin — 
Polonia Leszno 72:67

KOBIETY

Zagłębie Konin — RKKS 79:47

Piłkarskie ostatki
Ubiegłej niedzieli rozegrano os tatnie ciekawsze spotkania pił­

karskie tegorocznego sezonu: jeden zaległy mecz pierwszoli­
gowców oraz pojedynki ćwierćfi nałowe Pucharu Polski.

W spotkaniu o mistrzostwo I 
ligi, rozegranym w Szczecinie 
w niekorzystnych warunkach 
atmosferycznych i terenowych, 
miejscowa Pogoń uległa stołe­
cznej Legii w nikłym stosunku 
0:1.

Tabela tegorocznych rozgrywek 
w I lidze:

1. Górnik Z. 13 21 24:6
2. Legia 13 18 21:9
3 Polonia 13 17 20:9
41 Wisła 13 15 13:16
5. Szombierki 13 13 14:14
6. Stal Rz. 13 13 10:16
7. Pogoń 13 12 18:14
8. Ruch 13 12 18:20
9. Zagłębie Sosn. 13 12 19:22

10. Odra * 13 11 19:25
11. GKS 13 10 9:13
12. ROW 13 10 12:18
13. Zagłębie Wałb. 13 10 13:20
14. Śląsk 13 8 8:16

W meczu o Puchar Polski dob­
rze spisała się poznańska Olim­
pia która na własnym boisku, 
wobec około 10 tysięcy widzów 
uległa wielokrotnemu mistrzowi 
Polski — Górnikowi Zabrze za­
ledwie 1:2 (0:1). Piłkarze śląscy 
rozczarowali. Nie najlepiej było 
z dyspozycją strzałową. Gwardzi­
ści pokazali, że mogą pokazać 
grę w dobrym wydaniu. Goście 
musieli sie wiele napracować, bv 
utrzymać korzystny dla nich wy 
nik

W pozostałych meczach wyniki 
są następujące: Gwardia W-wa — 
Zagłębie Sosnowiec 2:0, Stal Biel 
sko — Unia Racibórz 1:2, Unia 
Tarnów — Wisła Kraków g:0, 
Arkonia Szczecin — Zagłębię 
Wałbrzych 5:1. Poza tvm w now- 
tó-zonym meczu 1/16 finału Slask 
Wrocław pokonał Orła Między­
rzecz 1:0.

ZAGŁĘBIĘ KONIN 
PF7Fn WARTA

Dwoma spotkaniami o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej: 
Warta — Gryf Słupsk 4:1 i Po­
morzanin — Flota 3:1 zakończo-

W halacb i na staiHuacii
Cieszące się dużym zaintereso­

waniem drużynowe mistrzostwa 
Polski w szachach wchodzą w de­
cydującą fazę. W dziewiątej run 
dzie uzyskano następujące wyni­
ki:'

Łączność Lublin —
Flota Gdynia 3,5:3,5 

Start Łódź — 
Pocztowiec Poznań 4:4 

Anilana Łódź —
Maraton — Warszawa 2,5:3,5 (2) 

Start Lublin — WDK Kraków 6:1 
Start Katowice —

WKSz 64 Wrocław 3,5:4,5 
Legion Warszawa —

Hutnik Nowa Huta 5:2
Po 9 rundach stan tabeli przed­

stawia sie nastenujaco (w nawia­
sach partie odłożone):
1. Maraton Warszawa 45,5 (2)
2. Start Lublin 45,5 fi)
3. Legion Warszawa 44 (1)
4. Start Katowice 42,5
5. WKSz 64 Wrocław 41,5
6. Pocztowiec Poznań 41
7. Start Łódź 36
8. Hutnik Nowa Huta 33,5
9. Flota Gdynia 31.5 'Ił

10. Anilana Łódź 26 (2)
11. ł ączność Lublin 21.5 (1)
12. WDK Kraków 18,5 (1)

Efektownym sukcesem zakończy 
Ii tegoroczny sezon riigbiści po­
znańskie! Polonii. W spotkaniu to 
warzyskim na własnym boisku po 
konali po ciekawej grze czwartą 
drużynę NRD — Dinamo Poczdam 
9:5. Prowadząc do przerwy 9:0. go 
spodarze w drugiej części spot­
kania zagrali ulgowo.

Pomyślnie wvstartowały dwa ko 
lejne zespoły Wielkopolski w wal 
ce o awans do TT ligi w boksie. 
Prosną Kalisz pokonała Pogoń 
Szczecin 16:4. a w Koninie Zagłę 
bie zwyciężyło Goplanie Inowro 
cław 13:7. Ostrovia uległa druży­
nie KKS Kluczbork 8:12.

W meczu o mistrzostwo ligi o- 
kregowej Polonia Leszno na włas 
nym ringu zwyciężyła Olimpię Po 
znań 13:7.

Wielki kryzys przeżywają zapaś 
nicy Wielkopolski zarówno w sty 
lu klasycznym jak i wolnym. W 
wyniku niepowodzeń okręg po­
znański traci dwie drużyny w I 
lidze. W stylu klasycznym spadek 
dotknął swarzędzka Unię, jedyne 
go reprezentanta Wielkopolski w 
tym stylu. W stylu wolnym z I li 
ga żegnają sie zapaśnicy Lecha, 
którzy podobnie jak Unia, znale­
źli sie na ostatnim miejscu w tabe 
'.i rozgrywek.

Jedynie Sulmirczyk w stylu 
welnvm nawiązał walkę z czołów 
kn. Zapaśnicy z Sulmierzyc zaję­
li v tabeli trzecie miejsce za no- 
wo kreowanym mistrzem Polski — 
Lotnikiem Wrocław i Gwardią 
W-wa. W stylu klasycznym tytuł 
mistrza Polski przypadł stołecznej 
I.egii.

Tytuł mistrza Polski juniorów w 
zapasach w stylu wolnym w kon­
kurencji drużynowej zdobył ze­
spół LKS Wolin przed Budowla­
nymi Łódź.

W mistrzostwach I ligi hokeja 
na lodzie uzyskano następujące 
wyniki: Polonia Bydgoszcz — 
Włókniarz Zgierz 21 .1, Pomorza­
nin — Legia W-wa 5 1, GKS Ka­
towice — Pohale Nowy Targ 1:0. 
Górnik Murcki — Cracovia 6:4. W 
tabeli spotkań prowadzi Pomorza 
nin przed Polonią.

Piłkarska reprezentacja polskich 
juniorów, która udała się na dwa 
mecze z Bułgaria do Sofii, poko­
nała w stolicy Polonię 2:0.

Podczas mistrzostw CRZZ w pod 
noszeniu ciężarów w kategorii ju 
niorów. Las-Łocki (Wrocław) 
ustanowił w wyciskaniu nowy re­
kord Polski juniorów wynikiem 
130 kg.

W meczach o mistrzostwo I ligi 
bokserskiej Legia W-wa pokonała 
Gwardię Wrocław 17:3, Gwardia 
Łódź uległa swojej imienniczce z 
warszawy 3:17. Legia objęła pro­
wadzenie w tabeli rozgrywek, ma 

na została seria jesienna rozgry­
wek. Końcowa tabela przedsta­
wia się następująco:

1. MZKS Gd. 15 25 37:9
2. Polonia Bydg. 15 20 31:18
3. Polonia Gd. 15 19 26:14 
4. Zagłębie Konin 15 19 25:17
5. Lechia Gd. 15 18 30:7
6. Olimpia Elbl. 15 17 24:14
7. Warta 15 16 15:10
8. Bałtyk Gd. 15 14 18:18
9, Pogoń 15 14 18:22

10. Polonia Pozn. 15 12 13:21
11. Włókniarz 15 12 16:29
12. Pomorzanin 15 12 20:32
13. Gryf Słupsk 15 12 18:36
14. Gryf Toruń 15 11 12:35
15. Tur Turek 15 10 16:22
16. Flota 15 9 11:25

Obiecujący pięściarze kaliskiej Prosny. Od lewej Wosik (w. lekko- 
półśrednio) - mistrz okręgu juniorów, Dolała (w. kogucia) - wice­

mistrz i Drewicz (w. lekka) mistrz okręgu.
Fot. — Z. Gronai

jąc o punkt więcej od Hutnika 
Nowa Huta.

Mistrzynie Polski koszykarki 
krakowskiej Wisły wygrały w 
Amsterdamie pierwszy mecz eli­
minacyjny Pucharu Europy z mi­
strzem Holandii — AMVJ Amster 
dam 69:47. Mecz rewanżowy odbę­
dzie się 30 bm. w Krakowie.

Wicemistrzowie Polski — siat­
karze warszawskiej Legii — wy­
stąpili na międzynarodowym tur­
nieju w Tallinie, gdzie wywalczy 
li drugie miejsce, przegrywając w 
finale nieznacznie z mistrzem 
ZSRR — Kalevem Tallin 2:3.

Rozegrane w Nikozji spotkanie 
eliminacyjne piłkarskich mi­
strzostw świata Cypr — NRF za­
kończyło się ciężko wywalczonym 
zwycięstwem Niemców 1:0.

W Genewie odbył się między­
państwowy mecz hokeja na lodzie 
pomiędzy Szwajcarią i USA, za­
kończony wynikiem 4:4.

Pięściarze CSRS pokonali w mię 
dzypaństwowym spotkaniu w Duis 
burgu reprezentacje NRF 14:6.

Rozegrane w stolicy ZSRR mię­
dzypaństwowe spotkanie w tenisie 
stołowym z cyklu drużynowych 
rozgrywek o mistrzostwo Euro­
py między reprezentacjami ZSRR 
i Rumunii zakończyło się zwycię 
stwem sportowców radzieckich. 
7:0.

Jubileusz 60- lecia 
kaliskiej turystyki

W niedzielę zakończyły się w 
Kaliszu dwudniowe uroczystości 
związane z 60-leciem ruchu tury­
styczno-krajoznawczego w tym 
mieście. Pierwsze, zorganizowane 
formy turystyki wystąpiły w Ka 
liszu już w 1908 roku. Na nieco­
dzienny w polskiej turystyce ju­
bileusz przybył do Kalisza sekre­
tarz generalny ZG PTTK Stefan 
Strogulski. Z okazji jubileuszu 
ukazała się drukiem „Monografia 
60-lecia krajoznawstwa w Kali­
szu”, znaczek pamiątkowy i plakat 
propagandowy, (t)

Boks

hostia-Pogoń 16=4
W ubiegłym tygodniu pisali­

śmy obszernie o aktualnym sta­
nie pięściarstwa w Kaliszu, pre­
zentując pozytywną opinię o 
drużynie seniorów Prosny. Opi­
nia ta całkowicie znalazła po­
twierdzenie w ub. niedzielę, kie 
dy Prosną na własnym ringu po­
konała silną przecież drużynę Po 
goni Szczecin 16:4. Zawodnicy 
Prosny aż w pięciu kategoriach 
rozstrzygnęli walki przed czasem 
na swoją korzyść. ' Najładniejszą 
walkę dnia stoczył w w. lekko- 
półśredniej utalentowany Koz­
łowski (Pr), prezentując boks na 
poziomie I ligi. Bardzo dobrze 
zaprezentował się w wadze mu­
szej Machlański, który stoczył 
swoją pierwszą walkę jako se­
nior. Nadmienić trzeba, że Mach 
lański jako junior zdobywał mi­
strzostwo okręgu i mistrzostwo 
Polski. W drużynie znakomicie 
wypadli poza tym — Rembow­
ski, Szczepański, Caruk (wice­
mistrz Polski). Obała i Jędrze­
jewski.

Pochwalić należy sędziego rin­
gowego p. Kosińskiego z Bydgo­
szczy. który dosłownie widział 
wszystko i interweniował w po­
rę, nie dopuszczając do grożą­
cych faulem sytuacji, (mat)

U/ naóŁum 
cfaabfuasła

Kaliszanin Krzysztof Machlański 
(z lewej) stoczył swój pierwszy 
pojedynek w kategorii seniorów 
odnosząc zwycięstwo w II starciu 

nad Kaczorkiewiczem.

UOPOI.SK


SPÓŁDZIELNIA PRACY „HUTNIK”
W POBIEDZISKACH, ul. Fabryczna nr 4 

zawiadamia, że od dnia 26 listopada 1968 r.

BĘDZIE WYPŁACAĆ EKWIWALENT

Przetargi

za zaległy deputat węglowy za lata 1959 
do 19S5 pracownikom, którzy podjęli pracę 
w Spółdzielni przed 31 grudnia 1963 roku. 

W związku z powyższym Spółdzielnia prosi 
byłych pracowników Spółdzielni, ewentualnie 
spadkobierców z odpowiednimi dowodami do 
osobistego stawienia się w kasie Spółdzielni — 
celem odbioru powyższego ekwiwalentu.

Niezgłoszenie się po wypłatę w terminie 30 
dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia 
spowoduje utratę roszczenia do Spółdzielni 
z tytułu zaległego ekwiwalentu.

K9266

Poznańskie Zakłady
Ceramiki Budowlanej w Poznaniu

posiadają do sprzedaży pewną ilość
POSPÓŁKI i PIASKU
z odkrywki złoża surowcowego — cegielni 
Dymaczewo, powiat Poznań.

Sprzedaży dokonuje się w Dziale Handlowym 
PZCB — Poznań, ulica Jackowskiego nr 42a 
_________________ _ _________________________K3878

Spółdzielnia Pracy Instalacyjno-Ogrzewnicza w Po­
znaniu, ul. Pułaskiego nr 23 — ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU MARKI „ŻUK”, nr rej. 41-74 PM.
Cena wywołania wynosi — 47.500 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione i osoby prywatne.

Osoby prywatne winny przedłożyć zaświadczenie 
właściwego Prezydium Rady Narodowej stwierdza­
jące, że nabycie pojazdu jest uzasadnione w związku 
z ich działalnością gospodarczą lub zawodową.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są złożyć 
w kasie Spółdzielni w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywołania.

Oględzin pojazdu można dokonywać w dniu 9. XII. 
1968 r. od godz. 7—15 na terenie Spółdzielni przy ul. 
Pułaskiego 23.

Przetarg odbędzie się w dniu 12. XII. 1968 r. w Po­
znaniu w biurze Spółdzielni przy ul. Pułaskiego 23.

Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni — 
tel. 595-21.

Zarząd Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu Ogólnobranżowgj
W LESZNIE, ulica Waryńskiego nr 27

wzywa wszystkich byłych człon­
ków Spółdzielni, którzy wystąpili 
ze Spółdzielni do dnia 31. X. 1968 r.
DO ODEBRANIA UDZIAŁÓW 
do dnia 15. XII. 1968 roku.

W razie nieodebrania udziałów w wyznaczo­
nym terminie, niepodjęte udziały zostaną prze­
księgowane na fundusz zasobowy Spółdzielni. 

Zarząd Spółdzielni
K8K96

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz:
— PALACZY na kotły wysokiego ciśnienia — oraz 
— BEDNARZA.

Dojazd do pracy zapewniony.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia — Poznań, ul. Bałtycka 85. K9293

K8934

Komunikaty 4
Dnia 3 grudnia 1968 r. o godz. 16 w Puszczykowie, 

pow. poznańskiego, przy ul. Nowej nr 5 — odbędzie 
się PIERWSZA LICYTACJA RUCHOMOŚCI: 1 tele­
wizora „Koral” 17-calowego, 1 pianina — skrzydła 
„Ratkę” z płytą metalową, 1 witryny oraz 1 kre­
densu — oszacowanych na łączną sumę 21.500 zł, 
a stanowiących własność ob. Janiny Rubach.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Pow. dla m. Poznania rew. IV
K9267

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północ­
na nr 14 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na 
sprzedaż

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „STAR”
W-25, nr inwent. 73/742, nr rej. PI 29-90, cena 

wywoławcza 38.775 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 10. XII. 1968 roku 

o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa w Poznaniu, • 
ul. Północna 14.

Pojaz-d oglądać można codziennie od godz. 8—12.30 
w Zakładzie Transportu MPRDiWK przy ul. Pół­
nocnej 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie 
Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

K9184

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Poznaniu, ul. Żmigrodzka 37 

zawiadamia, 
że od dnia 7. XI. 1968 r. posiada 
NOWE NUMERY TELEFONÓW 

i t o :

Kupię mieszkanie wydzie 
lone dwa pokoje z kuch­
nią łub pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37065g.

Domek pięciopokojowy 
komfortowy, 300.000 zł — 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53. 37249g

♦ Centrala — 67-20-35
(łączy wszystkie działy)

♦ Prezes — 67-37-72
Dział Techniczny — 67-37-73

A Dział Adm.-Handl. — 67-37*95
K8872

Sprzedam nowy dom z 
ogrodem. Szamotuły, ul. 
Szamotulczyka 3 — przy
Sportowej. 36688g

Szynszyle ładne w róż­
nym wieku — sprzedam 
z powodu wyjazdu. Euge 
niusz Brzezina, Łódź, Bra 
tysławska 6 m. 13. K9156

Samochody^

Kolegium Karno-Administracyjne przy PDRN Po­
znań — Stare Miasto — orzeczeniem z dnia 19. VI. 
1968 r. wymierzyło karę grzywny w wysokości 2.000,— 
zł ob. Marianowi Kaźmierczakowi zam. w Poznaniu, 
ul. Naramowicka 105 m. 9 — za to, że w dniu 31. III. 
1968 r. w Poznaniu przy ul. Naramowickiej na sta­
dionie KS „Posnania” — zakłócił spokój publiczny 
w ten sposób, że uderzył trenera Zdzisława Torza 
W twarz. K9305

Pustaki żużlowe 12-cegło- 
we sprzedam. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 36616g.

Sprzedam 2 piece kaflo­
we. Poznań, Żegockiego
26 m. 1. 36631g

Pomoc domowa potrzeb­
na, młodsza z prowincji. 
Kościelna 22 m. 2. 34564g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-62. 3672óg

Sprzedam okazyjnie pie­
cyk gazowy 4-palnikowy z 
piekarnikiem. Klasztorna
8 m. 38652g

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 2- 
letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i naora-

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukuje po 
koju na 6 miesięcy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37U4g.
Uczennice przyjmę na 
wspólny pokój. Gwardii 
Ludowej 19 m. 19. 36993g

wy. 35457g
Samochód, najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, zamle 
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Samo 
chodowego Wrocław, ul. 
Krakowska 132. telefon 
421-44. K7915

Przyjmę na pokój stu­
denta lub studentkę, dziel 
nica Grunwald. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36955g.

Sprzedam 1 ha ziemi w 
Dusznikach Wlkp., przy 
ul. Świerczewskiego. Fr. 
Buda, Poznań, Staszica 18
m. 6. 36690g
Kupię parcelę atrakcyjną 
pod bliźniak, dzielnica 
willowa. Cena obojętna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36716g.

Ogrodnik z referencjami 
przyjmie pracę z miesz­
kaniem w Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36602g.

Korepetycji z matematy­
ki udzielam. Tel. 551-51.

36730g

Sprzedam piekarnik ga­
zowy, stół okrągły, krze­
sła, stolik z lampą, pie­
rzynę. Chociszewskiego 59 
m. 3. 36701g

Sprzedam Syrenę lub za 
mienię na większy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 37155g.

Szamotuły — zamienię po 
kój z kuchnią i przyna- 
leżnościami na podobne 
w Poznaniu. Informacje: 
Szamotuły, Obornicka 14

Kupię zaraz dom nowy 3- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, ogród, w Pozna­
niu lub Swarzędzu do 
300.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37439g.

lub 16. 36585g

Ekonomista — przyjmie 
wszelkie prace zlecone 
lub inne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36613g.

Sprzedam dwa baraki 35 
m8 i 45 ml. Cena do ugo­
dy. Michał Talarek, Pru- 
sin, poczta Kamienna, 
pow. Międzychód. 3672«g

Sprzedam Fiata 600 D — 
1963 r. Marcelińska 67 m. 
3. godz. 15.45—18. 37198g

Sprzedam Oętavię Super, 
1962 r. Findera 6 m. 5.

37207g

Zamienię 2-pokojowe, ku 
chnia, kolejowe Jarocin, 
na pokój kuchnię Jaro­
cin, lub okolice Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36607g.

Kupię gospodarstwo z je­
ziorem lub samo jezioro, 
względnie większy staw 
hodowlany. Oferty kiero­
wać pod adresem. Szcze­
pan Słoma, Poznań, ulica 
Grobla nr 6 m. 5a.

U15p

Mistrz cukierniczy przyj­
mie posadę od 1. I. 1969 r. 
względnie Inną propozy­
cję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36617g.

Kupię sztućce srebrne na 
12 osób. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37152g.

Sprzedam dracenę szero- 
kolistną, 180 wysoką, filo 
dendron, radio „Stradi- 
vari”, samowar. Zgłosze­
nia: tel. 67-30-25. 36836g

Sprzedam okazyjnie ma­
szynę elektryczną „Łucz­
nik” przemysłowy w bar­
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Czesława 2a m. 14 
(od godz. 16—19). 36726g
Pianino firmy „Granda” 
z metalową płytą sprze­
dam. Globus, Roosevelta

Warszawę 224, odbiór Mo 
tozbyt, zamienię na nową 
Skodę, Fiata. Wartburga. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37056g.

Samotną rencistkę lub 
rencistów, przyjmę do 
domku jednorodzinnego 
pod Poznaniem. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36621g.

Zgubiono zegarek marki 
„Delbana”. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Strzecha 28 m. 10, telefon

Przyjmę zaraz opiekunkę 
do 2-letniego chłopczyka. 
Karpińscy, Dzierżyńskie­
go 86 m. 29, informacja 
godz. 19—20. 374ł8&

Sprzedam tłoczarkę (ba­
lans) 2-ramienny o naci­
sku 2 tony, zwijarkę 
(wulstmaszynę) 2,30 m dłu 
gą, nożyce stołowe, krawę

4 m. 5. 36731g

Sypialnię sprzedam. Po­
znań, Husarska 3 m. 16.

36735g

dziarkę kantmaszynę
Na okres 2 miesięcy po­
trzebna opiekunka do 
dziecka. Piskorz, Miła 8,
po 16. 37273g

2.30-m długą i inne przy­
rządy warsztatu blachar­
skiego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37134g.

Sprzedam głęboki wózek.
Findera 20 m. 8, godz*.
16—18. 36744g
Sprzedam foksteriera

Kupię „Zastavę” do 60 
tys. zł (może być po wy­
padku). Poznań-Zieliniec, 
ul. Warpińska 38. 37359g

Zamienię Warszawę 204 
na Skodę 1000 MB lub 
Wartburga 1000. Michałek, 
Gniezno, Rybna 9, tel. 
37-84. 37431g

„Fiat 124 - sport” sprze­
dam. Kraków, tel. 585-06,
wewn. 175.

Stolarz wysokokwalifiko­
wany przyjmie pracę. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36715g.
Przyjmę dochodzącą po­
moc domową do pracy w 
godzinach popołudnio­
wych. Kaszyńska 38 A m.

Okazyjnie sprzedam dżwi 
gary stalowe 1 podciąg. 
Nowak, Pobiedziska, Ko- 
strzyńska 21, pow. Po­
znań. 37252g

szorstkowłosego, roczne­
go z rodowodem. Poznań, 
Czerwonej Armii 25 m. 7. 

36745g

K9157
Sprzedam skrzynię bie­
gów oraz inne części do 
„Mikrusa”. Ratajczaka 22 
m. 15, godz. 16. 36590g

4. 36768g

Wózek dziecięcy sprze­
dam. Kosińskiego 8 m. 5. 

37085g

Pianino Fiebiger sprze­
dam. Poznań, Świerczew­
skiego 134 E m. 11, po 17. 

36752g

Warszawę M-20, stan do­
bry, silnik oraz przyczep 
kę sprzedam. Główna, ul. 
Średnia 1. 36653g

NauKa 4.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin 
kowsklego 2a, parter.

34951g

Sprzedam jadalnię dębo­
wą, sypialnię, toaletkę. 
Ul. 23 Lutego 11 m. 9, od
godz. 12—16, tel. 560-26.

37094g

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, dwa tapczany dwuo­
sobowe, dwa fotele, toa­
letkę, maszynę do szycia 
„Łucznik”. Poznań, Dłu- 
ga 1/2. 36762g

Sprzedam samochód Za-
stawę 750 w 
stanie — rok 
1965. Oferty 
Grunwaldzka 
36677g.

b. dobrym 
produkcji 

„Prasa” —
19 dla

Filodendron bardzo łąd- 
ny, duży, wózek leżaczek 
sprzedam. Ul. Głogowska

64a m. 6.

Sprzedam bufet, stół o- 
krągły — dębowe, ciem­
ne, maszynę do szycia 
,,Velocitas”. Rymasz —

36437g Grunwaldzka 41 b. 36766g

„Mercedes 220 S” sprze­
dam (150.000) — zamienię 
na „Fiata-850”, „Skodę 
1000”. Sopot — telefon 
51-40-78. K9182

Małżeństwo emeryci, ku 
pią, wynajmą pokój ku­
chnię wyłączone, lub w>a 
snościowe. Zapłacę rok z 
góry ,lub kupię mały do 
mek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36663g.

Kupię domek wyłączony, 
okolica Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36606g.
Kupię działkę uzbrojoną 
pod bliźniak, w dobrym 
punkcie Poznania, z bu­
dynkiem gospodarczym, 
do zamieszkania, do za­
miany komfortowe samo­
dzielne mieszkanie 2 po­
koje, kuchnia. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36651g.

Willę 4-pokojową wyłą­
czoną na Grunwaldzie, za 
mienię na połowę bliźnia 
ka. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36670g.

Dom piętrowy z wolnym 
mieszkaniem, ogrodem — 
sprzedam. Paczkowski — 
Grodzisk Wlkp., Ząszyń-
ska 30. 36706g

KNBSKB

Dnia 23 listopada 1968 r. zmarł niespodziewa­
nie, namaszczony Olejami św., mój ukochany 
i najszlachetniejszy mąż, najtroskliwszy wujek, 
brat i szwagier, śp.

MICHAŁ CIECHON
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie 

z głębokim żalem zawiadamia
ŻONA Z SIOSTRZEŃCEM i RODZINĄ

W dniu 24 listopada 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, mat­
ka i babcia, przeżywszy lat 73,

PELAGIA BURYAN

Poznań, ul. Pasieka 26. 37621g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 9.35 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie,

o czym zawiadamiają
MĄŻ, SYN i RODZINA

Poznań, ul. Czajcza 2. 376732

Dnia 13. XI. 1968 r. zasnęła w Panu w Lund 
(Szwecja) nasza jedyna, ukochana siostra, szwa- 
gierka, ciocia i kuzynka, śp.

HALINA STRZELECKA
mgr phil. Uniw. Pozn., b. więzień polityczny 

obozu koncentracyjnego Stutthof, 
ur. 28. III. 1907 r. w Strzelnie.

Złożenie zwłok w ziemi ojczystej nastąpi 
w środę, dnia 27. XI. 1968 r. o godz. 15 na cmen­
tarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
BRACIA z ŻONAMI, DZIEĆMI i RODZINA

Dnia 22 listopada 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana i nigdy 
niezapomniana siostra

ZOFIA PANKOWA
l-voto PAWLIKOWSKA, 
Z domu POŁCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 10.50 na Górczynie.

Poznań, Marcelińska 36b m. 9, 
Nowa Sarzyna, pow. Leżajsk.

IESHK38taS
37613g

W ciężkim smutku pozostała 
SIOSTRA

376186

Dnia 22 listopada 1968 r„ po krótkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św'., zakończyła 
swój pracowity żywot nasza najdroższa mama, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 90,
śp.

APOLONIA ŚRAMA
z domu LISEK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej prtzy ulicy 
Bluszczowej (Dębiec).

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE 

ZIĘCIOWIE i WNUKI

Dnia 24 listopada 1968 r. zmarł, w wieku 90 
lat, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek, pradziadek, śp.

MARCIN BARANOWSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań, ul. Jutrzenka 6 m. 8. 37538g Poznań, ul. Słoneczna 36.

= £303^
POZNAŃ
Grunwaldzka 19

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy w nowouruchomionych zakładach 
stolarskich i ślusarskich przy ulicy Obotryckiej — 
(Żegrze):

— STOLARZY,— Ślusarzy,
a ponadto na pozostałe budowy na terenie miasta 
Poznania:

— ELEKTROMONTERÓW,
— ELEKTROMONTERÓW na wstępny staż pracy,
— MALARZY,
— SZKLARZY,
— DEKARZY,
— BLACHARZY,
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY,
— MURARZY,
— ROBOTNIKÓW do transportu,
— MASZYNISTÓW lokomotywek spalinowych,
— OPERATORÓW na suwnice,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW na sprzęt ciężki 

z przygotowaniem w zawodzie ślusarskim lub 
elektrycznym,

— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Praca jest wykonywana w systemie akordowym. 

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo 
dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w
robotniczych, względnie zapewnia zwrot 
dojazdów wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg 
zbiorowego pracy w budownictwie.

hotelach 
kosztów

układu

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział   
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2, Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III piętro, 
pokój 301. K9219

Zatrud-

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Skokach,
pow. Wągrowiec — przyjmie 
cych pracowników:
— KIEROWCĘ CIĄGNIKA do 

Komunalnej
—* MŁYNARZA do Miejskiego 

go.

do pracy następują-

Zakładu Gospodarki

Młyna Gospodarcze-

Wynagrodzenie w/w płatne według układów zbio­
rowych — możliwość podjęcia pracy zaraz. W9110
Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego 
przy Zakładzie Energetycznym Poznań - Teren, ulica 
Nowowiejskiego 11 — zatrudni na terenie powiatów
Gostyń, Leszno. N. Tomyśl, Chodzież, 
Oborniki, Września —

ELEKTRYKÓW i MONTERÓW 
zaraz lub 1. I. 1969 r.

Wszelkich informacji w zakresie
i płac udzieli bezpośrednio Sekcja Kadr

Wągrowiec,

zatrudnienia
SOWI w Po-

znaniu, tel. 581-71, wzgl. Wydz. Zatrudnienia Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej poszczególnych 
powiatów. W9231

— ST. KSIĘGOWEGO w Tuczarui Trzody Chlew­
nej w Krogulcu k. Zgierza —

zatrudni natychmiast: Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Zwierzętami Rzeźnymi w Łodzi, ul. Nowa 23. Na 
okres próbny zarezerwowany pokój gościnny, a po 
tym okresie mieszkanie służbowe. Wymagane pełne 
kwalifikacje z praktyką.

Zgłoszenia przyjmują Kadry Przedsiębiorstwa —• 
W godz. 7.30—15.30. ' W9210

591-40. 37538g

6

Dr Józef Adl,er, Gwardii 
Ludowej 30 — zmiana te­
lefonu na 304-26. 36301g

Państwowe Przedsiębiorstwo Rolne Chocicza, powiat 
Jarocin — przyjmie zaraz lub 1. I. 1969 r.

2

1
Poszukuję pracy chałupni 
czej (metal, papier, drew 
no). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36580g.

PRACOWNIKÓW OBOROWYCH wraz z PO- 
NOCNIKAMI
DEKARZY ha dachy twarde i papowe
MAJSTRA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 
MAGAZYNIERA do gospodarstwa Teresa 
OWCZARZA wraz z POMOCNIKIEM do ow­
czarni reprodukcyjnej

Szyjemy miarowe sztucz 
ne futra. Czerwonej Ar­
mii 9, podwórze. 36592g
Przyjmę pracę na zgrze­
warkę 1000 W. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36636g.

Matrymonialne

Największą ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka” Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 10
zł znaczkami. K7739
Młoda, wesołego usposo­
bienia. Nie jest ładna, po 
zna pana do 33 lat, o po­
dobnych zaletach. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36600g.

Ś. + p.

WANDA z Wołochowlczów 
JARACZEWSKA

ur. 12. IX. 1917 r„ zmarła po długich 1 ciężkich 
cierpieniach w Ludwikowie, dnia 24. XI. 1968 r. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Mosinie, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

OJCIEC, BRAT i RODZINA 
37644g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
24 listopada 1968 r. zmarła, namaszczona Oleja­
mi św., nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 75, śp.

HELENA ZIELIŃSKA
Z d. JACKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 listo­
pada 1968 r. o godz. 13.30 na cmentarzu para­
fialnym przy ul. Lutyckiej (dojazd autobusami 
nr 60 i 68 z ul. Pułaskiego).

Msza św. żałobna odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 17 w kościele parafialnym na Wi-
nogradach.
Poznań - Winogrady, ul. Za Cytadelą 28.

Dnia 24 listopada 1968 r. zmarła, przeżywszy 
lat 78, opatrzona na drogę wieczności Sakra­
mentami św., nasza bardzo nam droga matka, 
siostra, bratowa, teściowa 1 babcia, sp.

HELENA MIEDZlNSKA
z domu KUBACKA

Złożenie drogich nam zwłok odbędzie się 
w środę, dnia 27 bm. do grobowca rodzinnego 
w Koźminie po mszy ś>w. o godz. 14,

o czym zawiadamia
RODZINA

37616g

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

37619g

— 1 KUCHARKĘ do stołówki z kwalifikacjami.
Mieszkania dla wszystkich w nowym budowni­

ctwie, zapewnione.
Szkoła 8-klasowa, sklepy GS, stacja kolejowa 

i PKS — na miejscu. W9214

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie — zatrudni zaraz:
— 4 PIEKARZY do pracy w piekarni mechanicznej.

W9240

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Sza­
motuły, Rynek 49 — zgłasza zapotrzebowanie na: 
— 4 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do ekipy za

i wyładunkowej
— 3 SPRZEDAWCÓW z branży spożywczej
— 2 SPRZEDAWCÓW z branży żelaza.

Warunki pracy i wynagrodzenia do omówienia 
na miejscu. W9315

W dniu 21 listopada 1968 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, drogi ojciec, brat, szwagier 
i wuj, przeżywszy lat 64, śp.

BRONISŁAW N9JAWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie

z głębokim żalem zawiadamia
ŻONA z SYNEM i RODZINĄ

Poznań, Szamotuły, Bolechowo.

37632gPoznań, Szelągowska 43a.

37565g

RODZINA

W dniu 24 listopada 1968 r. zmarła w Bogu, śp.

STEFANIA DUDZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 28 m. 14. 37642g

Dnia 24 listopada 1968 r. zmarła no długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 60, śp.

HELENA SURWIŁŁO
wdowa po inżynierze Kazimierzu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
KAROLEWSCY

t
Dnia 24 listopada 1968 r„ w 70 rocznicę swych 

urodzin, zasnął w Bogu nasz najukochańszy 
i najtroskliwszy mąż, ojciec, brat, teść i dzia­
dek, śp.

FRANCISZEK SOBKOWSKI 
długoletni, zasłużony działacz Rzemiosła Po­
znańskiego, b. wicedyrektor Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu, powstaniec wielkopolski, wielo­
krotnie odznaczony, m. in. Medalem X-lecia 

Polski Ludowej.
Msza św. zostanie odprawiona w środę, dnia 

27 bm. o godz. 9 w kościele św. Marcina. Po­
grzeb tego samego dnia o godz. 14.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W najgłębszym smutku pogrążona 
RODZINA

redaktora aaetelnego) «« 5
działy sekretariat redakcji 857-78. w godz. od fr-W. redaktor j-1q» ymłpiąM 659-39- redakcja nocna 430-73. 453-31. Wydawca:! 
dział łączności » czytelnikami - Informacje d.a czytelników ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terml- !
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa Biuro Ogłoszeń? . informacji udzielała placówki Ruchu” i Poczty Druk; Zakłady !

druk rcko,^.. S-. !
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Wtorek

Konrada

Słońce: 7.32—15.47

W POZNANIU

ZMW pragnie przekuwać w czyn 
Uchwały V Zjazdu

Echa ®nia Nauczyciela

Akademie, odznaczenia, nagrody
POLSKI — g. 19 „Przedwiośnie”,; 

NOWY — g. 19 „Don Carlos”; O- 
PERA — g. 19 „Hrabina”; OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — g. 11 ~
Małgosia”,

i 17 „Jaś czy

KINA

GNIEZNO Polonia
„Film z czarującą 
KOŚCIAN: „Hrabina

„Berlin” 
dziewczyną’

Cosei”
LESZNO: „Synowie Katie Elder”; 
NOWY TOMYŚL: „Czterej pancer 
ni i pies” (I zestaw — poi. 7 1.) 
i „Bohater naszych czasów’ 
(radź. 14 l.j; OBORNIKI: _ „Wczo 
raj, dziś, jutro” (włoski 16 1.): 
ŚREM Słonko; ,,Życie złodzieja”, 
ŚRODA; „Długa droga”; SZAML 
TUŁY; „Grobowiec Ligei”; WĄ- 

^£j__„Ucieczka w milczę 
godzi-niu* ; WRZEŚNIA: ,Nagie 

ny”.

W POZNANIU
FOTOPLA STJ KON — 

„Afryka Zachodnia” .

koncerty

g. 12—21

PAŁAC DZTAŁYNskiCH (Sala 
Czarwona) - g. 19.30 Estrada Ka­
meralna. M. Brylanka-Liebig 
(skrzypce), K. Herman (skrzypce), 
R. Wóycicki (altówka), Zb. Liebig 
(wiolonczela).
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 451 — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) — g. 9—15.

Narodowe 'Aleje Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we 'St. Rynek) — g, 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la' - g. 11 — 18.

Muzeum 
ne.

Muzeum

w Rogalinie — nieczyn

w Gołuchowie g.

Spotkanie z delegatami w /ydowśe i Witkowie

Wielkopolska organizacja Związku Młodzież.y Wiejskiej 
zapoczątkowała w ubiegłym tygodniu cykl spotkań z delega 
tami na V Zjazd partii. Jako pierwszy inicjatywę tę podjął 
Zarząd Powiatowy ZMW w Gnieźnie, organizując w ubiegły 
piątek spotkanie w Przedsiębiorstwie PGR Żydowo z delega 
tern na Zjazd traktorzystą P3R ze Strychowa Kazimie­
rzem Krupą, zaś w niedzielę młodzież z Witkowa i okolicy 
spotkała się z I sekretarzem KP PZPR w Gnieźnie — Stani-
sławem Kuleszą oraz Hieronimem Błaszyńskim, przodu­
jącym rolnikiem -z Malenina. W obydwóch imprezach . brało 
udział po kilkaset dziewcząt
Salę kina „Jurand” w Witko 

wie zapełniła młodzież ubra­
na przeważnie w lansowany 
obecnie przez wielkopolską or 
ganizację ZMW strój organiza 
cyjny — białe koszule lub blu 
zeczki, z zawiązaną w formie 
krawatu krajką o motywach 
ludowych. Z głęboką uwagą 
wysłuchała młodzież informa­
cji I sekretarza KP Stanisła­
wa Kuleszy na temat atmosfe 
ry i przebiegu obrad zjazdo­
wych, o najważniejszych pro­
blemach zawartych w wystą­
pieniach Władysława Gomuł­
ki i podnoszonych w toku dy­
skusji, a także ujętych w U- 
chwale Zjazdu. Mówca podkre 
ślił, że atmosfera panując,a w 
Sali Kongresowej była odbi­
ciem wielkiego ożywienia spo­
łeczno-politycznego, jaki ogar 
nął kraj w okresie poorzedza- 
iącym Zjazd, a szczególnie po 
wypadkach marcowych. Zaró­
wno zgłaszane w dyskusji nad 
Tezami wnioski, jak i dorobek 
czynu zjazdowego, to poka­
źny kapitał ideowo-polityczny,
który 
Zjazdu, 
swoich

towarzyszył obradom 
Na wnioski i opinie 

organizacji partyj-

Muzeum ■

WYSTAWY
w Kórniku — g. 9—15.

Muzeum 
niczego —

Historii Ruchu Robot-

Wielkopolsce
„KPP PPR i PZPR w 

g. 10—18.
BWA (St. Rynek — Arsenał) — 

Malarstwo i rzeźba J. Berdyszaka
g. 10—13 (do 3. XII).

WOIT (St. Rynek 10) — „Poje­
zierze Mied7vchnd?ko-Sierakow- 
skie” fotogramy J. Korpala — g. 
0—16 (do 30 bm.)

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porce ana i srebra rosyjskie”

Dom Kultury HCP
malarska plastyka 
R Skunina — g.

— Wystawa 
nornańskiego

14—22.
Muzeum Historii m. Poznania — 

„Józef Struś 7 Poznania — lekarz 
1 pę^nny Odrodzenia” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — ..Sa­
lon Tesiennv poznańskich foto- 
grafów-amatorów, członków PTF” 
— g. 10—19

Kluh MPtK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i <0^0 świat dzisiejszy”

wystawa J. Kaliszana g-
10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa książek ..Czło­
wiek — Swi^t — Polityka” — g. 
12—20 (do 30 bm.).

Muzeum Archeolnriczne 07 ptr.) 
P^kaz rzpżh c^rarniczny^h n te-

nych, załóg pracowniczych i 
środowisk, powoływało się wie 
lu dyskutantów. Liczne postu 
laty uwzględnione zostały też 
w Uchwale Zjazdu . Przykła­
dem tego jest chociażby zapo­
wiedź generalnego uregulowa­
nia świadczeń socjalno-byto­
wych i zrównania statusu 
wszystkich ludzi pracy, czego 
domagała się zwłaszcza klasa 
robotnicza w toku dyskusji 
nad tezami. Innym ważnym 
postulatem wysuwanym zaró­
wno przez członków partii jak 

szerokie kręgi społeczeństwa 
— mówił Stanisław Kulesza 
— były sprawy kadrowe. I ten 
postulat uwzględniony został 
w decyzjach Zjazdu. W skład 
władz naczelnych partii we­
szło wielu nowych ludzi. Tak 
np. do Komitetu Centralnego 
wybrano 15 robotników pracu 
iących bezpośrednio w produ- 
kcii. zaś 36 dotychczasowym 
członkom władz naczelnych 
partii odmówiono kredytu za-

i chłopców.
ufania- Wiele uwagi poświęcił 
mówca problematyce ideowo- 
wychowawczej, pracy z mło­
dzieżą i sprawom międzynaro 
dowego ruchu robotniczego. 
Omówił też dorobek i zadania 
gospodarcze, ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb po­
wiatu gnieźnieńskiego.

Pięknym akcentem witkow 
skiego spotkania młodych by­
ło wręczenie 11 przodującym 
członkom ZMW legitymacji 
kandydackich PZPR, którzy w 
dniach przedzjazdowego oży­
wienia pracy ideowo-polity- 
cznej zgłosili akces w szeregi 
partii.

Ponadto około 600 dziewcząt 
i chłopców powiatu gnieźnień 
skiego wstąpiło do ZMW. Re­
prezentantom tej licznej gru­
py wręczył legitymacje organi 
zacyjne przewodniczący Zarżą 
du Wojewódzkiego ZMW —Jó 
zef Ścibisz.

Jak podkreślano, gnieźnień­
ska organizacja ZMW nadal 
utrzymuje wysoką atmosferę 
życia ideowo-politycznego, za­
początkowaną wiosną tego ro­
ku piękną inicjatywą mło­
dzieży Kłecka, której wezwa­
nie do czynu na cześć V Zja­
zdu podięte zostało nrzez ty­
siące dziewcząt i chłopców.

(fb)

Dorobek €zerwecewa

W cz^ma
skiego — g. 9—15
RADIO

(do 3
TT Gutów 
XII).

PROGRAM T.
VXF 66.62 MII z

Fala 
'do

„Błekitna sztafeta”

1322 m i 
g. 17>: 7.45 
8.20 Trans-

krypcje instrument, dawnych pio 
senek: 8.44 Konc. życzeń: 9.00 Dla 
kl. IV ..Ja tlen to notrafie” 
słuch. 9.20 Koncert Reprezent 
Ork. Marynarki Wojennej z Gdy­
ni: 2 40 „O mMei T.ndz’ z miasta 
Łodzi” — słuch. 10.00 „W smudze 
czerwonych iskier” frnsrm. 9 książ 
ki: 10.20 Konc. Ork. PR i TV w Kra 
kowie; 10.50 „Jedrzei Śniadecki” 
montaż wypowiedzi; 11.00 Dla kl. 
VI „Powiedz to inaczej”: 11.39 
K^nc. Ork. Mandolinistów: 11.49 
„Rodzice a dziecko” — „Start 
siedmiolatka”- 12.10 Konc. z pnlo 
nożem: 13.00 Dla kl. V i VI „Po 
dobieństwa i kontrasty”: 13.25 W 
oeródecku jabłonęcka: 13.40 „Wie- 
cei. lepiej, taniei”: 14.00 Tropami 
Judzi i pieśni: 15.05 Dla klas li- 
cealnych: a) „Elektryczne kłopo­
ty” — rozmowa z dr. J. Zieliń­
skim., b) Migawki muzyczne — sak 
sofon: 15.30 Dla dzieci cvk1: „Mo­
nografie zwierząt” — „Kolce ja­
dowe” — gawęda: 15.55 .Przezor-

la

nach

nv zawsze ubezpieczony'
Popołudnie młodością”;

16.00
18.00

13.25 „Mars i syrena” fragm. 
książki; 13.45 Muz. klasyczna; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.00 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba”; 15.30 „Jak dobrze być 
żołnierzem”; 15.50 „W tysiąc dni

„Na płytach całego świata”; 
78.40 Muz. i Aktualn.: 19.15 „Polle 
ra — czar Polek”: 19.2n Z Mini­
strem Leśnictwa i Przemysłu

mawia H. Podwójci: 
wik van P?ołhnven 
fort^nfanowa G-dur ,

19.35 Lud- 
— Sonata

OD 31: 20.40
T^atr PR — Studio Klasyczne 
„Kaprysy Marianny” słuch. 21.40 
Fn^nozytnr i lego piosenki — 
J Gert: 22.00 Felieton Red. SnoL: 
2’ ’9 Kwadrans dla noważnych 
„Ośle uszy zmnny Fiorentvnv” 
— onow.; 2? 25 Nastrojowe melo­
die; 23.15 Międzynar. Trybuła 
Fnmno7vtoTĆw — Parvż 1968; 
O.io Prozpm nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8 l’.05, 
15 17.55, 20. 23 24, 1. 2. 2.55

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF
fi 74 Mgr S 05 Pn iosen-

..Socjorama”; 8.55 Czego
chetnie słuchamy; 9.35 Z
Z^RR; 9.55 Intermezza i

żvcia 
grote-

ski; 10.25 „Parnasik”: 10.55 7. 
twórczości F Figara1 13.09 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.15 Słucha
Cze Pisza mv odpowiadamy;

26 XI 1968
^TEŁKOPGT SR1

Nr 281 (77071

Ubiegłej soboty w sali Tech 
nikum Ekonomicznego w Lesz 
nie odbyła się akademia z o- 
kazji Dnia Nauczyciela. Otwar 
cia uroczystości dokonał prze­
wodniczący Prezydium MRN
Kazimierz 
przybyłych

Paszek, witając 
przedstawicieli

władz partyjnych i administra 
cyjnych, organizacji społecz­
nych, FJN, kuratorium, okrę­
gowych władz związkowych i 
zaproszonych gości.

Po wygłoszeniu referatu o- 
kolicznościowego przez prezesa 
Zarządu Oddziału Powiatowe-

W Szamduhfh rozstanie 
Wiejsk Dem bwmwy
Spółdzielnie zaopatrzenia i 

zbytu Samopomocy Chłopskiej 
rozliczają się ze swojej działał 
ności przed członkami jeszcze 
w tym roku.

Na V Kongres Spółdzielczo­
ści, który odbędzie się w 1969 
roku w Warszawie, GS-y po­
wiatu szamotulskiego wyjdą z 
konkretnymi wynikami. Coraz 
sprawniejsza organizacja pra­
cy, udział młodzieży i kobiet 
w organizacjach samorządo­
wych, wysokie wykonanie za­
dań inwestycyjnych w zakre-
sie budowy rrsr . n<
żowych i paszowych, sklepów,

go ZNP Mariana Drótkowskie- 
go. głos zabrał I sekretarz KP 
PZPR Władysław Śleboda, 
który w serdecznych słowach 
podziękował nauczycielom za 
ich trud i wysiłek w wychowa 
niu młodego pokolenia oraz zło 
żył życzenia dalszych osiąg­
nięć w pracy pedagogicznej i 
społecznej.

Krzyżem Kawalerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski wyróżnio 
no: Feliksa Snieżyńskiego by­
łego wicedyrektora Zespołu 
Szkół Zawodowych CZSP; Zło 
tym Krzyżem Zasługi — Cze- 

t sława Ławniczaka Inspektora 
i; Szkolnego; Brązowym Meda­

lem „Za Zasługi dla Obronnoś 
ci Kraju” Jadwigę Stachowiak 
i Henryka Bajona.

Odznaki Honorowe Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego otrzymali: Ja­
dwiga Klauzińska z Leszna, 
Józef Frach z Jezierzyc Koś­
cielnych i Czesław Szpurka z 
Drobnina.

W czasie akademii wręczono 
również Michałowi Stachowia 
kowi i Marianowi Drótkow’- 
skiemu medale pamiątkowe -z 
okazji 25-lecia LWP, nadane 
przez Wojewódzki Komitet 
FJN. M. Drótkowski wyróżnio 
ny został także Złotą Odznaką 
ZNP.

Karol Nowicki kierownik
Szkoły nr 1 w Kórniku.

Nagrody i dyplomy Rady Po 
stępu Pedagogicznego otrzyma 
li: Halina Piotrowska — Szko 
ła nr 1 ze Śremu i Czesław 
Walkowiak z Krzyżanowa, (sn)

pawilonów usługowych to
tylko cześć wykonanej pracy.

Tegoroczne zebrania b°dą 
okaz;a do podsumowania i rea 
lizacji uchwał IV Kon­
gresu CRS.

W planach GS-ów do 1970 
roku jest wybudowanie daw­
no oczekiwanego Wieiskiego 
Domu Towarowego w Szamo­
tułach, rozbudowa magazy­
nów, piekarń, wytwórni wód 
?azowanvch, punktów usługo­
wych i innych, (mr)

Konfrontacja z program im wyborczym
Z inicjatywy Miejskiego Ko-min!onvm okresie wiele punk- 

m ..u Frontu Jedności Karo- tów programu wyborczego zo-
du w Czerniejewie powiat

nieznc, ■łn ost.’. aio
spotkanie miejscowego społe­
czeństwa z radnymi Powiato­
wej Rady Narodowej. Doko­
nano na nim oceny realizacji 
orogramu wyborczego oraz 
wniosków i postulatów przed- 
wvborr- -h ludności.

Przewodniczący MK FJN 
Lucjan uański oraz przewod­
niczący Pr^-^dhim MFN Ste­
fan Sosiński stwierdzili, że w

ópołaGzntjm

Powstaje on w czy­
społecznych, 
wykończenie

Społeczeństwo sza­
motulskie, znane z 
ofiarności, przystąpi­
ło do budowy nowe­
go oddziału Szpita-

sowę kłopoty lokalo­
we na oddziałach za 
Icaźnym i dziecięcym.
Fot. — H. Kamza

Jego 
roiwiaże dotychcia-

Powiatowego.

i

stało zrealizowanych. Dokona­
no miedzy innvmi remontów 
kaoita^ych 15 budynków 
mieszkalnych, założono 40 
lamp jarzeniowo-rtęciowych, 
kosztem 257 tys. zł, utwardzo­
no i położono rury kanaliza­
cyjne przy ulicv Pobiedziskiej, 
przystąpiono do zakładania 
wodociągu

W czvn> społecznym zmo­
dernizowano ul. gen. K. Świer- 
czewakiego. Ogólna wartość 

’ czynu społecznego przekracza 
200 tys. zł. Zrealizowano po­
stulaty dotyczące wytyczenia 
działek budowlanych oraz uru 
chomienia bezpośredniej ko­
munikacji autobusowej do Po­
znania. Dla dzieci założono 
dwa place gier i zabaw. Nie 
został zreahzowany punkt pro 
gramu wyborczego dotyczący 
budowy drogi Czerniejewo — 
Radomice. Rejon Eksnloatacji 
Dróg Publicznych w Gnieźnie, 
mimo wielokrotnych zapew­
nień, od lat nie przystępuje do 
budowy tej drogi, a co gorsze 
nie ma jej nawet w planie do 
roku 1970. Nie prz.ystaoiła rów 
nież do budowy pawilonu sto­
larskiego w Czerniejewie Spół 
dzielnia Pracy Stolarzy.

Z. K.

Ponadto 11 nauczycieli oraz 
zespół pedagogów ZSZ nr 1 
zostało nagrodzonych przez Ra 
dę Postępu Pedagogicznego za 
osiągnięcia w doskonaleniu me 
tod nauczania. Oprócz tego 5 
nauczycieli otrzymało listy po 
chv*alne Ministra Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego.

Z okazji Dnia Nauczyciela PKO 
nie zapomniała o aktywnych opie 
kunach szko’nych kas oszczędno­
ściowych, wyróżniając icłi nagro­
dami pieniężnymi. Za osiągnięcia 
organizacyjne w festynie nauczy­
cielskim w 1968 roku Państwowy 
Zakład Wychowawczy w Rydzynie 
otrzymał w nagrodę od Zerzadu 
Oddziału Powiatowego ZNP pię­
kny puchar kryształowy.

W bogatej części artystycznej wv 
stąpiły; popularne „Filipinki” i 
zesnół muzyczny ..^oz atu” Dolno 
śląskiej Estrady z Wrocławia.

Z okazji Dnia Nauczvciela zało 
Sn Poznańskich Zakładów Mecha­
nicznych WZGS w Lesznie wyko­
nała w dodatkowym czynie zjaz­
dowym 10 gablot informacyjnych 
dla leszczyńskich szkół wartości 
8 0e(> zł. Spółdzielnia Pracy ..Prze­
wóz” patronując „Czwórce” spre 
zentowałą iei kamere filmowa, a 
jeden z rodziców — architekt no-

TU Szamotułach, odbyła się po 
’* wiatowa akademia z 
okazji Dnia Nauczyciela z 
udziałem władz powiatowych, 
zaproszonych gości z Kurato­
rium oraz pedagogów szkół 
szamotulskich. I sekretarz KP 
PZPR B. Stachowiak, otwiera­
jąc akademię przekazał ser­
deczne pozdrowienia wycho­
wawcom za ich trud i spełnia­
nie zadań, nakreślonych w uch 
wałach V Zjazdu partii. Refe­
rat okolicznościowy wygłosił 
przewodniczący Prezydium. 
PRN M. Dobkowicz.

Komendant Hufca ZHP E. 
Piątkowski w imieniu wszyst­
kich organizacji młodzieżo­
wych podziękował nauczycie­
lom za pomoc w rozwijaniu 
zainteresowań młodzieży orga­
nizacjami społecznymi.

Odznaczenia otrzymali: Jan 
Skawiński — długoletni kie­
rownik szkoły w Bininie 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski, Wanda Kru­
szyńska — inspektor szkolny 
i Wawrzyniec Chojnacki — 
kierownik szkoły w Biezdro- 
wie Złote Krzyże Zasługi, 
Edward Przewoźny — kierów 
nik szkoły w Szczepankowie 
— Odznakę Honorową „Za 
zasługi dla Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”.

Listy pochwalne Ministerst 
wa Oświaty otrzymali: E. Dob 
kowicz, H. Skóracka, W. Bab 
czyńska, J. Bukowski zaś na­
grody Rady Postępu Peda­
gogicznego — E. Turkiewicz, 
H. Skóracka, W. Łybecki, T. 
Krupiński i M. Kostrzyńska.

W części artystycznej wystą 
pił zespół Kurt - Rotter - 
-Combo z Cottbus NRD, prze 
bywający w Szamotułach w 
ramach wymiany kulturalnej 
zespołów naszego województ­
wa. (mr)

wiatowv Bronisław
c-^k ufundował powiększalnik do 
zdjęć marki „Krokus”.

MARCIN RYDLEWICZ

*
IM1 a akademii nauczycielskiej 
1 ’ w Śremie wręczono Złoty

Krzvż 
Szkołv 
chowie 
sMemu

Zasługi kierownikowi 
Podstawowej w Mała- 
— Tadeuszowi Bednar 
oraz med^l Za Zasługi

dla Obronności Kralu — kie­
rownikowi Szkoły w Krzyża­
nowie, Czesławowi Walkowia- 
kowi.

Odznaki Honorowe Za Zasłu 
dla Rozwoju Województwa 

Polańskiego otrzymali: Józe
fa Winiecka nauczycielka

dookoła świata” z cyklu: 
Ultima do Nieskończoności”

„Od 
felie 
17.20 
17.50 
mó- 
18.30

ton; 17.10 Felieton literacki; 
„Rozmaitości o muzyce”;
Aud. spoi.; 18.10 „Studenci 
wią — studenci słuchają”;
„O zdrowie człowieka”; 18.45 jez. 
angielski; 19.07 Alfabet ork. roz­
rywkowych — Ork. Ted’a Heath’a; 
19.30 Reportaż J. Titkow pt. „Je­
den z ostatnich — Piotr Kubas”;
19.50 Śpiewa chór Normana Lu- 
boffa; 20.10 „Wódz słońca” ode. 1 
pow.; 20.20 Konc. Ork. PR w Ło­
dzi p. d. H. Debicha; 21.30 „Pan 
Yove” słuch.; 22.31 Spotkanie 
przy półce — M. Pawlikowski;
22.46 Utwory wiolonczelowe — z 
nagrań P. Casalsa; 23.15 „Prze­
glądy i poglądy”; 23.25 Do tańca 
zaprasza Ork. D. Carolla;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz. 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Wybraniec” — ode. 28 
pow.; 17.40 „Jazzowe przeboje” 
Jimmie Smitha: 18.00 Fksnressem 
przez świat; 18.05 Na estradzie Jan 
Kobuszewski; 18.25 Nagraj i za­
śpiewaj; 18.40 Nowoorleańczycy z 
San Francisco: 19.00 Małe ency- 
k’onedie wieUrieeo dramatu — 
M-rimee; 19.30 Mini-max. czyli 
minimum słów, maksimum mu-

zyki; 20.00 Okienko lubelskich fa- 
cecjonistów; 20.20 Nowe, nowsze, 
najnowsze; 21.00 Wszystko o winie 
— magazyn; 21,20 Rozszyfrowuje­
my piosenkę; 21.40 Na poboczu

18.40 — „Wizyta projektantów” z 
cyklu: „Klucz do M-3”: 19.20 —
Dobranoc i dziennik; 20.05 —
rzyki

,Je-

wielkiej polityki
Opera

fel.
Fr. HaendeTa

21.50 
„Ju-

kiem”; 20.35
albo nie jestem pta-

ta” — program red.
Mazowiecka ofer

Młodzieżo-

Husz Cezar”; 22.07 Gwiazda sied-
miu wieczorów „The Supre-
mes”; 22.15 Pow. w wyd. dźwięko
wym
tricka Quentina
Jazz ułatwiony

.Kilka dni w Reno” Pa-
1 ode.; 22.45 
grają Eroll

Garner i Mynard Fergusson: 23.00
Wiersze o lesie;
nocą”:

23.05 ,,Muzyka

Dik Dik”; 24.00 
ONZ.
TELEWIZJA

23.50 Śpiewa zespół „I
Wiadom. Radia

Jęz. polski kl.
Słowacki — „Bal

Wtorek: 9.OT
II lijcealne — J.
ladyna”; 9.30 — 10-50 — Nocny 
gość” — film fab. prod. ang. 12.30 
— 13.05 — Przysposobienie rolni-
cze ■ 
15.05

.Żywienie zimowe bydła”; 
Przysposobienie rolnicze

(powtórzenie); 15.40 Politech.
TV — wykłady z Matematyki I 
rok: „Ciągłość funkcji” cz. II 
oraz „Funkcja ciągła w przedzia­
le zamkniętym”; 16.45 — Dzien­
nik: 16.55 — Dla mło<1vch wi­
dzów — reportaż pt. „Pożar w 
kopalni”: 17.15 — Dla młodych 
widzów z cyklu: ..Klub pod Smo 
kiem” — „Jak dawniej latano” 
cz. II; 17.45 — Nie tylko dla pań; 
18.85 — „Klub nowiciuszv” z cy­
klu: „7 milionów młodych”: 18.’0 
— Encyklopedia Wielkopolska”;

WLrótce warunki 

Zapraszamy do konkursu 
„Bądźmy zdrowi"

wej; 21.05 — „Nocny gość” — film 
fab. prod. ang.; 22.25 — Dziennik; 
22.45 — Powtórzenie wykładów Po 
litechniki TV.

ŚRODA: 9.55 — Historia (kl. VII) 
— „Marsz, marsz Dąbrowski”;
10.25 — „Gdvbyś był jeden na 
świecie” — Film z serii „Dr Wo- 
jeck”: 11.25 — Dla szkół — Fi­
zyka kl. VI — „Nacisk i ciśnie­
nie”; 15.10 — „Matematyka w szko 
le” — Własności figury dwukoło­
wej, zastosowanie: 15.40 — Wykła­
dy Politechniki TV. Matematyka 
— kurs przygotowawczy — Geo­
metria cz. I oraz Geometria cz. II; 
16.45 — Dziennik: 16.55 — Dla dzie 
ci: „Zwierzyniec” — ..Rodzina” — 
wizyta we Wrocławskim Ogrodzie

Szkoły nr I w Śremie. Adam 
Krzywosz^ński — kierownik 
Szkoły w Iłówcu.

Zarzad Główny Związku Na 
uczycielstwa Polskiego przy­
znał Złota Odznakę Edmundo 
wi Melosikowi pełniącemu fun 
cię kierownika Wydziału Pro­
pagandy KP PZPR w Śremie, 
Stefanowi Madalińskiemu — 
inspektorowi szkolnemu, Ma­
rianowi Wiclińskiemu — dy­
rektorowi Technikum Ekono­
micznego w Śremie i Bożenie 
Romanowskiej ze Szkoły nr 1. 
Dyplomy Uznania Minister­
stwa Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego otrzymali,: Janina 
Ratajczak — kierowniczka Po­
wiatowego Ośrodka Metodycz 
nego, Stanisława Malińska i

W najbliższych dniach o- 
publikujemy warunki VI 
konkursu „Bądźmy zdro­
wi” organizowanego przez 
Wojewódzki Społeczny Ko 
mitet do Walki z Gruźlicą, 
Wojewódzką Przychodnię 
Przeciwgruźliczą, Zarząd 
Wojewódzki PCK oraz re­
dakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”. Konkurs ten orga­
nizujemy dorocznie z oka­
zji „Dni Przeciwgruźli­
czych”.

Jednocześnie pragniemy 
przypomnieć, że na zwy­
cięzców w konkursie czeka 
250 nagród rzeczowych, m. 
in. torby podróżne, koce, 
komplety pościelowe, po­
duszki elektryczne, grzałki 
turystyczne, materace tury 
styczne, plecaki, wrotki, 
łyżwy, gry towarzyskie, za­
bawki. (jk)

4 lata więzienia 
za przywłaszczenie

Zoologicznym
tek”

.Knbuś Puch
film z serii „Przygody

dziwnego psa Huckleberry: 17.25
Telekfam: 
obiektywie 
ca” 18.20 —

17.35 W zielonym
17.50 — Za kierowni- 
.Rita Havworth” z cy-

klu: Sylwetki X Muzy: 18.45 — 
Trybuna: 19.20 — Dobranoc: 20.05 
— ..Gdybyś hvł jeden na świecie” 
— film 7 '•erii Dr Wojeck”: 20.55 — 
Światowid — magazyn spraw mię 
dzynarodowych: 21.25 — PKF;
21.35 — „Studio 63” — „Obrachun­
ki borowskie” cz. III: 22.20 — 
Dziennik: 22.40 — Powtórzenie wy 
kładów Politechniki.

SzMiedn holów
powstańczych

Zarząd Oddziału ZBoWiD 
znań — Wilda, zorganizował

Po-

cieczke szlakiem bojów nowstań- 
/ćów wielkopolskich. Brali w niej 
udział weterani Powstania, któ­
rzy walczyli o wyzwolenie mia^ 
sta i powiatu wa^rowieckię-Zol 
Wśród nich bv1i Nikodem Bo- 
"Uański i Józef Hudziszewski. k'^ 
rzv złożyli wiązanki kwiatów 
nrzed tablica pamiątkowa przy 
"machu liceum Ogólnoksrtałca- 
oe"o im. Powstańców Wielkopol­
ski oh w Weerowcu oraz na cmcn-

niklem poległych w latach 1918

Uczestnicy walk udali się w da! 
^a drogę do Szubina i Rynarze- 
wa. (kdw)

Przed Sądem Powiatowym w Le 
sznie znalazła swój epilog spra­
wa przywłaszczenia około 125 tys. 
zł przez Aleksandra Nieszyna, za 
mieszkałego w tym mieście przy 
ul. Lipowej 24.

Oskarżony A. Nieszyn w okre­
sie od 1958 r. do końca 1966 r. ja­
ko kierownik Powiatowego Biu­
ra Geodezji, a następnie jako kie 
równik Referatu Organizacji Te-' 
renów Rolnych Prezydium PRN 
w Lesznie, przekraczając swe u- 
prawnienia, przyjął bezprawnie 
od mieszkańców Leszna i powiatu 
opłaty niejednokrotnie wyższe 
lub niższe od obowiązujących za 
prace geodezyjne w ogólnej kwo 
cie co najmniej 125 tys. zł. Pie­
niądze te w całości zatrzymał dla 
siebie, narażając skarb Państwa 
r.a szkodę w wysokości około 50 
tys. zł.

Wykroczenie to Sąd potrakto­
wał bardzo surowo. Na mocy ar­
tykułu 286 § 2 kk Aleksander Nie 
szyn, któremu w pełni udowod­
niono winę, skazany został na 
cztery lata więzienia, karę grzyw 
ny w kwocie 10 tys. zł oraz utrą 
tę praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na lat 
5. Wyrok nie jest prawomocny.


